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(GAMETA POMORSKA) p ^ d y to y S O m k .
O głoszen ia : Wiersz wysokości mUinńtra w d z ia le  o g ło ś * e n ię .  

w ym  na stroaio 8-łamowej 50 mk., w d z ia le  rek lam ow ym  nastronie j 
3-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 230, dis 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańsira i Niemiec żOO/o nadwyżki w wia: 
kaeh polskich lub ich wartości walutowej. Ola W. M. Gdańska: wiers* 
wysokości milimetra w d z ia le  o g ło s z e n io w y m  na stionie W am . *0 mk 
niem., w d z ia le  re k la m o w y m  na „tronie I 3-łam. przed t» esiem  
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 nu£. niem., dl: 
Niemiec 60°/( nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. — A dm in iatrzc r mse 
przejssiuj© odpowiedzialności za termin unueszej™ ’ia  ogłoszenie 
Rachunki są płatne w ó". dniach; po upływie tego terminu doucza się 
5% ponad skonto bankowe.

.tecaUc;a i Administracja: 
b/Crobfowa 27/29. GRUDZIĄDZ, niedziela, dnia l?-go wrzeonia 1922 T ełiio n  Nr. i 5 1 ,

0 psinu apiw acyjną dia !tśr»ya Sląsaa.
W a r s z a w a ,  16. 9. (Tel. wfas.) U tw orzy! się 

Komitet P om ocy A prow izacyinej dla G órnego Śląska- 
NTa jego czele staną ł m arszałejc T rątnpczyńslri i generał 
Haller. Kom itet w y d ał odezw ę, w  k tórej objaśnia, na 
ttzem akcja jego się oprze. Chodzi mianowicie o  p rz y ­
spieszony zakup środków  aprow izacyjnvch, nie dostar­

czenie ich bezinteresow nie. P ro jek tow ane jest u tw o­
rzenie m iędzystow arzyszonych  komisji pow iatow ych. 
O dezw a kończy się słow am i: „Nie zw lekać, do czynu, 
nie wolno p o z w a la j na aprow izację Polski p rzez zag ra­
nicę!1*

M  tego „Pfl|aey“ Mjźeszowese wyznali
W a r s z a w a ,  16. 9. (Tel. w las.) W e Lw ow ie od ­

był się zjazd Zw iązku P o laków  w yznania ynojżeszow e- 
go W schodniej M ałopolski. Z jazd stw ierdził, że działal­
ność i stanow isko posłów  K oliszera, L oew ensteina i 
Steinhausa podczas ostatn iego przesilenia nie by ły  
zgodne z ideologią Z w iązku, natom iast posłom Diatnan- 
dow i i Rauchowu w y raz ił ootum  ufności.

. Uchwalono następnie nie w ysuw ać swojej listy kan­

dydatów , a popierać w  głosow aniu stronn ic tw a o  p ro ­
gram ach, zgodnych z ideologią Zw iązku.y

(2  ideologią Związku ,P o la k ó w "  m ojżeszow ego 
w yznania jesk w id o czn ie 'jed y n ie  postępow anie zgodne 
z dążeniam i w rogów  P ań stw a  i m iędzynarodów ek so­
cjalistycznym i i kom unistycznych. Popieranie tronnictw  
narodow ych, a  chociażbyby ty lko  w strzym anie się od 
głosow ania nie odpow iada ideologii żydów  — „Pola­
ków "),

Żydzi chcą kierować polityką wszechświatową. .
W a r s z a w a ,  16. 9. Na Krym ie odbyw a się obe­

cnie zjazd m iędzynarodow ej organizacji, żydow skiej dla 
postanowienia jednolitej w ład zy  k tó raby  k ierow ała po­
lityką żydow stw a całego św iata. G łów ną rolę na zja­
ździe o d g ry w a  ż y d  Tos-yjskł Zafeotyń»ki.-r-Zja®d- zw oła­
no dla om ów ienia sytuacji w  zw iązku z ogłozeniem  
m andatu palestyńskiego. Chodzi jednak jedynie o to, 
ażeby  spow odow ać poddanie się T rockiego pod roz­
kazy rady , k tó ra  m a być  w yłoniona ze zjazdu. Trocki 
żądał od żydów  poparcia, nie chcą jednak poddać się 
dyscyplinie m iędzynarodów ki „żydow skie j"1

Zjazd ter, rzuca bardzo jaSKrawe św iatło  na dąże­
nia żydów . N aw et tańczące, jak żydzi każą sow iety, 
nie dość są  posłuszne m iędzynarodów ce żydow skiej. 
N aw et T rocki nie dość poslusznem  jest narzędziem  w  
ich ręku. Można sobie więc w yobrazić, czego ord p ra ­
gną- Niewątpliw ie od naczelnej w ładzy  m iędzynaro­
dówki tej w ychodzą rów nież rozićs ty  dla naszych ży ­
dów  naszych posłów  socjalistycznych w  rodzaju Dła- 
m anda. działalność k tórego — jak stw ierdził zjazd 
Iwow?śfe — ich radow ała  w  zupełności.

Seazacpe wiaioiości z pśyfy nezeliika Państwa w R iiu ji.
W ą  r  s z a w  a, 16. 9. (Tel. w las.) Dzisiejsze pisma 

poranne podają sęnzacyjną w iadom ość, jakoby podczas 
w izy ty  naczelnika P ań stw a  w  Rumunii przedstaw iciele 
obu państw  zgodzili się uw ażać kweStję. W schodniej 
Małopolski i: kw estię  B essarabji za .merozdżielną. -

Podczas przeglądu Wojsk w  Si.nai w  obecn o śc i'P ił­
sudskiego i króla rum uńskiego zaszed ł w ypadek' n a ­
stępujący:

W  ieanym  z karabinów  m aszynow ych znalazły  się 
mstrc/ikUmje. k tó re  zabiły  kilku żołnierzy.

Sensacyjne aresztowania w Monachium- 
G d a ń s k ,  „Gazeta Gdańska" donosi: W  Monachium w 

Ostatnich tygodniach dokonano kilka aresztowań zod zarzut 
tem zdrady  stanu, ktorc nie w ydają się bardzo zrozumiałe. 
‘dzle tu m ianow icie o ołaszane w berlińskiej „Internationale 
Korresponaenz" wiadomości, dotyczące nionarcldstycznych 
organtzacyj, tajnych związków szczegółów o ukrywanitj bro* 
fll ttp. P rokuratoria monachijska dopatrzyła się w tem z dra* 
dy tajemnic państwowych (!) y poleciła uwięzić dawnego nto 
naehtjskiego współpracownika wspomnianej korespondencji, 
znanego z sensacyjnego procesu p. Fechentjacha, dalej następ* 
cę ■" P- Lembke, k tóry  jest zarazem korespondentem „Deu 
tsche Allg. 2tg.“, a wreszcie wydawcę „Internationale .Korre* 
spondenz p. Gargasa.

Byłoby rzeczą interesującą w iedzieć, czy ten ostatni nie 
u s t  identyczny ze znanym i  w polskiej pubhćystyce d=rem 
-3 gmuntem Gargasetn, który w ostatnich czasach przebywa? 
tstotnie w Berlinie?

Demokratyczne pisma niemieckie zw racają uwagę, że te 
rodzaju postępowanie uniemożliwia walkę przeciw  monar* 

chtstycznym knowariom , kwalifikując ic jako zdradzanie ta* 
•et „„ Państwowych niemieckich wobyc zagranicy!

Niemcom grożą sankcje.
B ee - ł i n .  (W TB.) Nota w ręczona p rzez rząd  bel­

gijski przedstaw icielow i niemieckiemu w  Brukseli, o- 
ś w ładcza:

„W  m yśl postanow ień decyzji komisji renaracyjnej 
z dnia 61 sierpnia m iał rzad  niemiecki na pokrycie ra t 
przypadr.ających na ąS sierpnia i 15 w rześnia 1922 do­
ręczyć rządow i belgijskiemu niemieckie bony skarbow e 
które  miały być zabezpieczone p rzez gw arancje, jakich 
udzielić m iał rząd  niemjecld, nie w y d a ły  żadnego braku 
Łg,ody; bony te m iały być zabezpieczone przez złoto, 
ktpr-e miało być zdeponow ane, w  jednym  z banków  od­
pow iadających życzeniom  rządu belgijskiego. Roko- 
mia? rząd  niemiecki nie w y d a ły  żadnego rezultatu . 
Rz§d belgijski prosi p rze to  rząd  niemiecki o n iezw łocz­
ne doręczene mu dwóch .bonów skarbow ych  płatnych 
w  złocie zk  tó rych  każdy opiew ałłw  na 50 miljonów 
m arek w  złocje na poczet ra t z 15 sierpnia i 15 w rześ­
nia oraz o złożenie w belgijskim banku narodow ym  stu 
milionów m arek w  złocie jako gw arancji dla tych  dwóch 
bonów.

1. okrężny mnich lotniczy.
W  a r  s z a w  a, 16. 9. (Tel- w ja*) Dziś o godz. 5Vą 

odleciało z • W arsza\® & 2!5 uczestników' I m atchu okrę­
żnego nad 'Polska. W racają oni ze Lw ow a jutro do 
W arszaw y  po w zlotach we&Lwowie, Krakowie i P o ­
znaniu.

S zanowną Puobcznosć uprzejmie zawiadamiam, iż i 
powodu przyjęcia dzieci do L Komunji św. m ó j

ZiHil WoflraliczHy
j e s t  w  n l t s d z i e i ^  d n i a  1 7  . w r z e S n i a  

S o d ; : .  9  *10 6  b e z  p r z ę .  <wy o . W J i t y .
Z poważaniem

Ludw ik Poznański, fo to g ra f
O u d z i ą d ? ;  Rynek 21 jja*,

'T ó ś ia s e j  chwili.
O kandydatu rę  P aderew skiego .

W . ą r s z a w p .  16. IX. (Tel. w łas.) D zisiejszy „Kin- 
jer Polski" p o d a je , fa łszyw ą w iadom ość, jakoby celem 
poparcia kand j,datiiry  P aderew sk iego  na  prezyden ta  
R zeczypospolitej z a w a rty  został itkład pom iędzy N o­
kiem s tronnictw  narodow ych a stronnictw em  SktiM fe- 
go- ■ ,

Zajjizeczejiie Z w iązku  Rad Ludowych.
W a r s z a w a ,  16. 9. (Tel. w łas.) S ekretaria i 

Zwis „ku R ad Ludow ych zaprzecza w iadom ości, jakoby 
w  W ilnie odby ł się w spólny zjazd P . S . L. (P iast) i Rad 

^Ludowych celem zaw arc ia  bloku.. S ek re taria t nazyw a 
tę w iadom ość złośliw ą plotką.

Skulszczycy i mieszczanie
W a r s z a w a ,  16. 9, (Tel. w ła s ) Polskie C ertruati 

do k tórego  naicżą obecnie stronnictw o Skulskiego i cen­
trum  m ieszczańskie, z aw arły  ukiad w ycorczy , na mocy 
k tórego  rozw ijać będą w spólną akcję w obrębie byłej 
Kongresówki.

Polsk i Zwi.ązek Kresowy, który w myśl umowy z Ke> 
iriitetem W yborczym „Polskie Centrum" organizować mtai 
pod firm ą „Poisktego Centrum" akcję wyborczą na terenie 
okręgów: Nowogródek, Pińsk, i Brześć zaw arł umowę kom 
promisową z grupami lewicy, stojącem'’ na stanowisku pro 
gramu w ręcz przeciwnego „Polskiemu Centrum".

Wobec powyższego Polski (Związek Kresowy do Komi­
tetu W yborczego „Polskie Centrum" już nie należy.

P rezydent Banku Kzeszy w Lon iynie.
B e r l i n ,  (Tel. wl.) P rezydent Banku Rze.>»y Hayer„ 

stetn udał się w czwartek wieczorem celem odbycia narad 
z Bank of Fmgland do Londynu- Chodzi o pozyskanie banki 
tego dla akcji gwarancyjnej ala niesiUeckich weksli skarbo 
wych-

Wobec podróży tej niemieckie koła rządowe powstrzymu' 
ją się narazie od wszelkich kroków w spraw ie reparacji w 
raz co do odpowiedzi na notę belgijską- — W  rokowaniach 
londyńskich chodzi o sumę 100 miliardów niemieckich marek 
złotych, ewentualnie także o stw orzenie międzynarodowego 
konsorcjum gwarancyjnego.

tładtejmy i Husz wyborczy!
Składki nadsyłać pod adresem: Gen. S ek re t a r  ja t  Chrz. Nar. Str.

P r a c y  G r u d z ią d z , G r o M o w a  3 1 .

P o z n a ń ,  16- 9- (Tel- wł-) M arki niem ieckie (wypł. nr 
Berlin) 4,95, — 5,10; m arki niem. obrotów dokonano 7180000

Akcje bankowe: Bank K w ilecki, Potocki i Ska 350; Bank 
Przemysłowców 200; Poznański Bank Ziemian I — IV cm- 
180.

Akcje przem ysłowe: Barcikowski R. 175; Cegielski ft.
I _  VIII emisji 380 — 375 — 390; Centrala Skór 265; Hartwijf 
C. 190; Hurtownia Zwjązkowa 120; Hurtownia Skór I emisji 
240, Hurtownia Skór II emisji 240; Herzfeld Yictori-us 365 
dr. Roman May 970; Orient 110; Papiernia Bydgoszcz 225( 
Patria 450; Sarmatia I- em- 330; Sarm atta II ein. 330; Słoma 
225; W ytw órnia Chemiczna I — III 125; Zjednoczone Rrt* 
w ary Grodziskie 235.

P o z n a ń ,  16- 9. (Tel- wł.) Zboże; żyto 17500 — 18500; 
pszenica 30 — 33 000; jęczmień bro\varny 18 200 — 19 200; 
owies 19 — 20 000: maka żytnia 30 — 30 800; mąka bszennł 
52 — 54 000; ospa żytnia 10 600: ospa pszenna 10600; ziem: 
niaki fabryczne 1 -S00; ziemniaki jadalne 2 500: słoma żytnis 
luźna 5 000: słoma żytnia prasowana 5 500; stano luźne <5890 
siano prasowe 7 500. Podaż dostateczna, obroty normalne.

\
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Rządewy projekt aiifoRwii teytesietei fla Małopolski WsciodRiej.
P odany  poniżej dosłow nie tekst rządow ego projektu 

ttstaw y o sam orządzie wojew ódzkim  dla w ojew ództw a 
lw ow skiego, stanisław ow skiego i tarnopolskiego został 
przez p. N arutow icza przedstaw iony  m ocarstw om  za- 
chodniem, słusznie zupełnie, jako „sta tu t autonom iczny 

.Gaiicjf^Wschodniej**, .jest to bowiem fak ty czn e  projekt 
zam askow anej autonomii tery torialnej, (kulturalnej au­
tonomii dla ściśle okrcśjenega tery torium ), jest to pro­
jekt oderw ania ty ch .trzech  w ojew ództw  od całości ziem 
polskich i w yodrębnienia, jako osobnego kraju pod w ła­
dzą zw ierzchnią 'P rezydenta, Rzpltej.

Czyni się rak, niby to, aby  uzyskać uznanie przez 
Anglję i dajm y na to W łochy, suw erenności polskiej na 
tych ziemiach, faktycznie zaś w  tym  celu, aby  p rzepro­
w adzić znany  program  B elw ederu  federacyjnego ro z ­
członkow ania ziem polskich, z k tó rym  zw iązany  jest 
ściśle program  dalszych aw an tu r w ojennych na W scho­
dzie. /

Nikt też nie będzie tak  naiw ny, żeby  p o w ażn e  brać 
pod uw agę argum enty  w ytaczane p rzez obrońców  te ­
go pom niejszającego naszą O jczyznę sta tu tu  że idzie o 
zdobycie sankcji L loyd Q eorge‘a dla przynależności 
W schodniej M ałopolski do Rzpltej.

P o trzebne jest nam  uznanie p rzez obcych suw e­
renności Polski w  tzw . Ga Mcji' W sch o d n ie j,'.  o ile kraj 
ten  jest częścią nierozdzielną Rzpltej,- zgołaj jest zby- 
tecznem , gdy  go od Polski sami m am y oderw ać.

Dia takiej racji ju tro  za cenę uznania naszej suw e­
renności w  W ileńszczyźnie oddam y ją rządow i kow ień­
skiemu, aby  nią w ładał w  imieniu praw  zw ierzchnich 
Rzplifej, 'pojutrze zaś oderw iem y Śląsk i pow ierzym y 
Prusom  za rząd  tej ziemi, zastrzegając sobie nominalne 
nad nim zw ierzchnictw o.

P ro jek t rządow y „statu tu  dla Galicji W schodniej" 
jest projektem  nietyiko u tracenia tego, co m am y, ale 
rów nocześnie jak najw iększego, rosnącego z rokiem  ka­
żdym  utrudnienia sofc;e odzyskania tego, czegobyśm y 
się obecnie dobrow olnie zć zbrodnicza lekkom yślnością 
wyzbył.'.

N k t, naw et p. N arutow icz nie może być tak prosto­
linijnym, żaby to. co posiada oddał w  tym  celu, by  ci, 
k tó rzy  mu nie .m ogą tego zabrać użnali, że posiada 
praw&ie to, co oddal, Inne też' ;są pobudki tej trąnsakcj 
naszą ziemią jaką się przygotow uje; pobudek tych na* 
loży szukać w m otyw ach utajonych podróży p. N aczel­
nika P ań stw a  do B ukaresztu. O dsłonił je z resz tą  dość 
w yraźnie  „C zas" w  ostatnim  « y m  artykule  w stępnym  
pt. -.Podróż do B ukaresztu ."

-Z ala tw ien e  na forum  m iędzynarodow ym  sp raw y  
„W schodniej M ałopolski" .zgodnie z program em  fede­
racyjnym  jest nagie i pilne, bardzo pilne, gdy  się m y­
śli o przem ianie sojuszu z Rum unią na zaczepny w obec 
Rosji, gdy się cichutko m arzy, może przygotow uje, po­
w tórzenie eksperym entu  kijowskiego.

Geneza rządow ego projektu autonomii tery toria lnej 
dla G alicji"W sęhodniej, jak ciemne pow ody przesilenia 
państw ow ego i dymisji Skirrnunta, jak  niezrozum iałe 
p rzy czy n y  pasyw ności rządu w obec gw ałtów  niem iec­
kich .na Śląsku Opolskim, jak nie mniej zagadkow e z a ­
kusy  odroczenia w yborów ' m ają jedno i to  sam o, w spól­
ne źródło, są niem tajem ne zam ierzenia wschodniej po­
lityki B elw ederu, zakonspirow ane cele podróży  do B uj  
karesztu .

Rozwodząc się w ostatnim  numerze „Poradnika Spól* 
ieielnf* nad ważnością dorocznych W alnych iZgtomadtoń dia 
Spółdzielni, wyraził ks. patron Adamski w końcu oczekt* 
wanie, że tegoroczny Sejmik dojdzie do uchwal, ku r o  po* 
uchną Spółdzielnię h a  tory jesz^zC"intensywniejszej niż do* 
tad pracy. Sejm iki —  pisał — sa zńakonutyui sposobem 
kształcenia Spółdzielni i urabiania jednolitych w Związku 
zasad i praktyk. Da wielkiej liczby uczestników, jak i dla 
szerokości ,i obfitości materiału a przedewszystkiem  dlatego, 
że sprawy omawia się tam zo stanow iska całego Związku & 
nie jednostronnie, i że rezolucje Sejmiku sa całego Związku 
urzędowym i orzeczeniami, nadającymi kierunek pracy Spół­
dzielczej — zajmują one w życiu naszych Spółdzielni pierw* 
izerzędne miejsce. Lecz warunkiem powodzenia Sejmików 
fest — podnosi z akcentem ks- p a tron—  należyty dobór wy* 
słanych na obrady delegatów- „Jacy delegaci, taki przebieg 
Sejmiku". Treść dalszych wywodów autora wymienionego 
artykułu jest następująca: W ysyłać wolno więcej delegatów, 
lecz zaleca się, aby każda Spółdzielnia co najmniej, dwóch 
wystała swych reprezentantów i to jednego z zarządu, a dru* 
giego z Rady Nadzorcze]. W edle utartej praktyki wybiera się 
iiełegatów mi współ nem zebraniu Rady Nadzorczej i zarzą­
du i W ysyła się na Sejmik tylko takie osoby, które się na 
sprawach spółdzielczych zna ja 1 nimi się interesują- Nie u* 
jesa wątpliwości, że z pośród dwóch delegatów powinien 
jeden być doświadczonym, w ytraw nym  na niw ie spółdziel* 
CMje pracownikiem. Temu winno się dodać, drugiego z osób 
nowych, co rok się zmieniających. Dla dobrego skutku obrad 
nie za le c a c ie , aby spółdzielnie dla wyszkolenia swych pra* 
cewników za każdym razem nowych ludzi na Sejmiki wysy* 
laty- P rzy  tej sposobności podaje ks. Patron, że obecnie za* 
siada w zarządach i Radach Nadzorczych 4134 osób: z tych 
przypada na członków Rady Nadzorczej 3128 osób. Z liczby 
te j tylko, trzecia część należy do starszych, doświadczonych 
spółdzielców, którzy uczestniczyli na Sejmikach przedwo* 
lennych. C i tylko w liczbte 1378 osób, znają sposób obrado* 
wanta na Sejmikach przed rokiem 1014 i w iedzą, co uchwało 
no na dawniejszych Sejmikach- Z tych 1378 osób przypada 
362 na członków zarządu, a 1016 na członków Rady Nadzór* 
ezej- Natomiast 2786 osób, tj. 644 członków zarządu i  2112 
członków Rady Nadzorczej to nowicjusze. Gdyby Sejmik 
składał się z większości ludzi niedoświadczonych i nieo* 
beznanych z działalnością Związku, mogłaby na Sejmiku wy 
tworzyć się większość, skłonna do przyjęcia uchwał ;nieod* 
powtednich- W ystarczałaby oiekna mowa albo agitacja po*

Art. 1. W e W ojew ództw ach lwowskim , stan isła­
w ow skim  i tarnopolskim  zostaną pow ołane do życia 
Sejmiki w ojew ódzkie, jako najw yższy  organ sam orządu 
wojew ódzkiego*

Art. II. W  zak res  sam orządu w ojew ódzkiego 
w chodzą: i) sp raw y  w yznań religijnych; 2) sp raw y  o- 
św iecenia publicznego z w yjątkiem  un iw ersy te tów  i 
szkól z nim zrów nanych; 3) sp raw y  dobroczynności pu­
blicznej; 4) sp raw y  higieny publicznej; 5) sp raw y  dróg 
publicznych w ojew ódzkich, pow iatow ych  i gm nnych, 
oraz dróg żelaznych lokalnych; 6 )^ p ra w y  agrarne  z 
w yłączeniem  reform y rolnej i w szystk ie  środki służące 
do poparcia roln ictw a; 7) popieranie przem ysłu  i han­
dlu; 8) zastosow anie ustaw  gąństw a w  spraw ie z u ż y t­
kow ania w ód dla melioracji i dia uzyskania siły  popędo­
w ej; 9) zastosow anie ustaw  państw a o organizacji i ad­
m inistracji gmin i pow iatów : 10) budżet dochodów  i w y ­
datków  sam orządu w ojew ódzkiego i zam knięcie rachun­
kow e; 11) w reszcie  inne sp raw y  przekazane Sejmikom 
p rzez Sejm Rzeczypospolitej-

Art. III. W  sp raw ach  pow yższych  Sejmiif ma p ra­
wo uchw alać ustaw y  obow iązujące na obszarze w oje­
w ództw a, a na podstaw ie ustaw  uchw alać postanow ie­
nia na tu ry  adm inistracyjnej.

W szelkie uchw ały  Sejm ików musźąjjj uzw giędniać 
postanow ienia Konstytucji Rzpltej Polskiej, oraz tych 
ustaw , k tóre  ją uzupełnia i k tó re  w  niej są pow ołane.

U chw ały  w  spraw ach  w ym ienionych w  art. II. u stę­
pach 1, 3, 4 i 7, m uszą nadto  trzym ać się g ran 'c  w y t­
kniętych w ijych sp raw ach  przez u staw y  państw ow e. 
(A wj.ęe w  spraw ach  ośw iaty  i ro ln ictw a m ogą się nie 
trzym ać ustaw  państw ow ych. Red.)

.Art. IV, Do każdej uchw ały  w ojew ódzkiej po trze­
bna jest uchw ała  Scjm ku, oraz sankcja P rezy d en ta  
Rzpltej z kon trasygnatą  P rez. M inistrów .

Art. V. Liczba członków  Sejmiku będzie ustalona 
w  ten posób, by  na każdych  25-000 m ieszkańców  w oje­
w ództw a p jzypada l icqen członek Sejmiku. Liczbę. 
25.000 należy jednak w  'danym  razie obniżyć tak, aby 
na każdą z Ku ry j narodow ych Sejmiku przypadło  naj­
mniej dw udziestu członków..

Art. VI. P ra w o  w yborcze  czynne i bierne do Set­
niku służy  w szystk im  m ieszkańcom  w ojew ództw a, 
którym  służy  p raw o  w yborcze  do Sejmu R zeczypospo­
litej. Członków  Sejmiku w ybiera  ludność w ojew ództ­
w a na lat sześć.

Art. VII. W y b o ry  do Sejm ików odbyw ać się będą 
na ty ch  sam ych zasadach, k tó re  obow iązują p rzy  w y b o ­
rach do Sejmu Rzpltej. U

W y b o ry  narodow ości polskiej i w y b o ry  narodow o­
ści ruskiej w yb ierać  beda jednak osobno z zachow aniem  
art. XX.

Liczba członków  Sejmiku będzie rozdzieloną po­
m iędzy obie narodow ości w edług ich siły  liczebnej w 
w ojew ództw ie (art. V.).

O rdynację w yborcza  do p ierw szych w ybo ró w  do 
Sejm ików  w yda P rezy d en t Rzpltej na podstaw ie u- 
ch w aly  R ady M inistrów . — O rdynację do następnych  
w ybo ró w  określi u staw a uchw alona p rzez Sejm ik.'

kąłna, aby niestosowną uchwalą wepchnąć Sejmik na fał* 
szywc tory. — Dła spowodowania delegatów do uczestniczę* 
nia we w szystkich obradach, pisze ks- Patron: „Spółdzielnia 
nie w ysyła delegatów i nie opłaca ich na to, aby łatwiejszą

prywatnych Interesów, lecz 
do pracy,1I z której Spółdzielnia ma odnieść korzyści- • Kto 
udziału w obradach dopilnować nie zamierza, niechaj nie 
przyjmuje wyboru na delegata...

Tegoroczny Sejmik będzie się mpstąt zająć uzupełnię* 
niem Patronatu. Z grona jego,ubyło bowiem kilku członków- 
Między innerni wypełnić będzie trzeba szczerbę, jaka po* 
w stała przez śmierć nieodżałowanej pam ięci dr. Rzepnikow* 
skiego, który postanowił w sprawach społecznych . ekono* 
micznych s’ię' w ielce wytrawną-

Spatdziełnle związkowe w statystyce za rok 1921*

W  stosunku do roktt 1920 podniosła się w r. 1921 ogólna 
liczba polskich Spółdzielni na terenie b- dz. pr. o 48- Znaczny 
ten przyrost wynikł głównie z przydzielenia do Związku 42 
Spółdzielni spożywców. Z tych 360 Spółek przypada na kre* 
dylowe 231, na rolniczo-handlowe 66, spożywców 42 i na 
Spółdzielnie różnego typu, istniejące pod nazwą „Kupiec", 
„Pomoc", „Drukarnia", „Pracownia Sukien" itp. 21.

W granicach dawniejszego W. Ks. Poznańskiego, _,i Prus 
Zachodnich leży z owych 360 Spółdzielni 331, które uważać 
trzeba za ściśle związkowe, 21 jest odciętych a na G- Śląsku 
istnieje w części mam przyznanej 8, w tem jedna Spółdzielnia 
spożywców- Do odciętych należą między innymi mające ste* 
dzibe w w- m- Gdańsku, w Sopocie, Babimoście. Pszczewie, 
w Pterzchowicach, Starym  targu, Sztumie, w TychnnwcaCh, 
Zakrzewie, Złotowie.

W szystkie 360 związkowych spółdzielni liczą razem 
234 561 członków. Między nimi jest 106 604 rolników, 73 091 
większych przemysłowców, rzemieślników i robotników, 
44 354 przedstaw icieli innych zawodów,yfak no- urzędników 
a 10 512 członków, którzy nie podali sn/ego zawodu.

Z pośród 106 604 rolników przypada na członków o cha* 
rakterze w łaścicieli w iększych obszarów ty lko -3469, na go* 
spodarzy i chałupników 103 135. W „skład 231 k r e d y t o w y c h  
Spółdzielni wchodzi 134 057- członków, w skład 66 spółdzielni 
rolntczo*handlowych 9 029, spożywców 84 552, a całość 21 
różnego typu Spółdzielni stanowi 6923 członków.

W wykazie kredytow ych Spółdzielni z r. 1920 figurował

Wiadomości polityczne.
P orządek  obrad  Sejm ow ych.

W a r s z a w a .  (PAT.) P o rządek  obrad  pienarnegtt 
posiedzenia Sejm u w  dniu 19 bm. już został ustalony „ 
i p rzedstaw ia się jak następuje: 1) pierw sze czytanie , 
u s taw y  o ratyfikacji popraw ek do a rt. 4, 6, 12, 13, 15 F 
26 paktu Ligi N arodów ; 2) p ierw sze czytanie u s taw y  o 
ratyfikacji konwencji pocztow ej podpisanej w  M adrycie 
20 listopada 1920 r.; 3) pierw sze czytanie u staw y  o  bu­
dowie portu  w  Gdyni; 4) pierw sze czytanie u staw y  u- 
zupcłniającej ustaw ę o w ykonaniu reform y, ro lnej; 5) 
p ierw sze czytanie u staw y  o rozszerzeniu  zakresu  dzia­
łania /u s taw y  o przeznaczeniu terenów  za C ytadelą 
w arszaw sk ą  pod budow ę dom ów; 6) spraw ozdanie ko­
misji wodnej o ustaw ie wodnej; 7) sp ra w o z d a n e  ko­
misji adm inistracyjnej o ustaw ie zezw alającej na zacią­
gnięcie pożyczki w  w ysokości 20 milionów m arek pol­
skich na rozszerzenie budynku gim nazjalnego w  C hrza­
now ie; 8) spraw ozdanie komisji rolnej o ustaw ie w 
przedm iocie środków  c!o w alki z księgosuszem ; 9) sp ra ­
w ozdanie komisji rolnej o ustaw ie w  przedm iocie opłat 
od zw byzy t dom ow ych, poddanych ubojowi.

Z obrad  w Genewie.

G e n e w a. (PAT.) O negdajsze popołudniow e po  
siedzenie komisji politycznej Ligi N arodów  w  sprawie 
mniejszości narodow ych bvło w yjątkow o interesujące. 
D elegat F rancji H annotaux, uznajac dobre in ten c je . pro­
fesora M urraysa zw rócił ogólnie uw agę,, że jedność 
Francji po ta rg ach  dzielnicowych i religijnych w y tw ę  
rzy ła  się drogą w ew nętrznego  procesu historycznego 
Radzi więc nie utrudniać tego w ew nętrznego , rozw ój! 
w  innych państw ach  przez przyspieszenie interwencji 
obcej. Delegat portugalski Gomes broni wniosku estoń­
skiego co do odm ow y podpisania deklaracji mniejszo­
ściowej i p rzy łącza  sjg do ogólnych w yw odów  delega­
ta  Hannotaux- D elegat angielski F isher stw ierdza, że 
in tegralna część propozycji M urraya  nie spotkała się i 

sprzeciw em  delegata francuskiego i staw ia wniosek, 
ab y  kom isja ap robow ała  w  zasadzie w szystk  e propo­
zycje M urraya , a następnie, aby je odesłała do komi­
tetu redakcyjnego celem  ostatecznego ich zredagow a­
nia. D elegat estoński P usta  ponownie broni w n p sk u  
odm ow y podpisania deklaracji m niejszościowej. Dele­
gat serbski Ninczicz w  dluższem  przem ów ieniu om aw ia 
propozycje M urraya i w konkiuzii akceptuje je bez w y ­
jątku. sprzeciw iając się jedynie proppiiow anym  przez 
M urraya na środow em  posiedzeniu popraw kom . Dele­
g a t w ioski Sciaioja, analizując, popraw ki, w ykazuje, że 
nie sa  one złagodzeniem , aje obostrzeń em propozycji 
M urraya. D elegat południoW c-airykańki M urray  vr 
diuższęjm przem ów ieniu broni swoich' propozycji p rze­
ciw k ry ty ce  delegata Polski A skenazego i delegata 
W łoch Scialoji. D elegat perski podnosi kw estię  poło­
żenia m niejszości narodow ych w krajach azjatyckich i 
dow odzi konieczności szanow ania ich przez wielkie, pań­
stw a. D elegat A skenazy uchyla się od dyskusji nad 
kw estją  m niejszość,Ł otw y i Estonii. S praw a tą  jest 
w łaśnie przedm iotem  rozp raw  pom iędzy Radą Ligi a 
terai państw am i i podlega fch kompetencji. W  dalszym  
ośągu sytego przem ów ienia A skenazy om aw ia w niosek 
F ishera  stw ierdzając, że zarów no w ątpliw ość m ów cy 
jak i delegata w ło sk eg o  przeciw ko propozycjom  
M urraya  do tyczy  nie form y ale treści w niosku jako 

sprzeciw iającego się trak ta tom  m niejszościowym . 
P ro f. A skenazy proponuje zw ołanie specjalnej podkomi 
sji, k tó ra  zbada redakcjo propozycji M urraya poczeir 
p rzedstaw ia  rap o rt w  tej spraw ie komisji politycznej, 
D elegat w łoski popiera w niosek A skenazego. Delegat 
szw ajcarsk i podnosi ideał zgody i pow ołując się na 
akceptację w niosku przez delegata serbskiego Minczi- 
cza, radzi p rzy jąć  propozycje M urraya  w raz z .tego po­
praw kam i, A skenazy z miejsca zg łasza  opozycję w tym 
w zględzie. D elegat angielski F isher, cofając swój wnio­
sek poprzedni, proponuje przyjęcie p ierw szej, czw artej, 
i piątej^ części propozycji M urraya, na k tórych  p rzy ję­
cie zgodził się A skenazy, natom iast propozycje k w est­
ionow ane proponuje F isher odesłać do komisji redakcyj­
nej. Komisja przyjm uje ednom yślnie pierw szą, -czw artą 
i p*ątą. część propozycji M urraya. W  tern miejscu 
A skenazy zw raca  uw agę, że głosow anie państw  za pro  
pozycjam i M urraya  nie stanow i bloku- D rugą i trzecia 

propozycję M u iray a  kom isja odesłała  do podkomisji 
specjalnej, do której w  głosow aniu tajnem  w ybrani zo­
stali A skenazy, Fisher, M otta, Ninczicz, R adost ’ 
Sciaioja.

Liga Narodów kosztuj® 20 milionów franków.

G e n e w a .  (P A J.) Komisja p ierw sza prow adziła 
w  dalszym  ciągu ob rady  nad rozkładem  kosztów  L igi 
k tóre  w yn o szą  przeszło  20 milionów franków .

Pogłoski o planach Lloyd G eorge‘a.

G e n e w a .  (Pat.) O planach Lloyd G eorgCa w 
G enew ie k rążą  tu  najróżniejsze pogłoski. Z  jednej s tro ­
ny p rzypuszczają , że udziałem  sw ym  w  zgrom adzenn 
Ligi L. G eorge chce podnieść prestigę Ligi Narodów . Z 
drugiej s tro n y  u trzym uje się w ersja, że zam ierza oń w 
ten sposób kontynuow ać konferencję genueńską. Pra* 
wdopodobnem  jest także, że L. G eorge chce zbadać te­
ren dla. kw estii w schodniej. P ism a genew skie nie w y­
rażają  się przychylnie o odw iedzinach L. G eorgeać

jeszcze poznański Bank Przem ysłowców. Zamieniony na To 
w arzystw o akcyjne, nie jest podany w spisie za rok 1921.

Dodaje, że liczba członków w Spółdzielniach odciętycł 
cofnęła się z 4 280 na 4 182 t że Spółdzielnie śląskie stracił? 
w roku 1921 aż 2 941 członków- Skutkiem teroryzowania na* 
szych rodaków przez różnych jawnych t ukrytych orgeschów 
zeszczuplała w bieżącym roku na Górnym Śląsku, przyzna* 
nytn Niemcom, frekwencja naszych polskich Spółdzielni nad* 
zwyczajnie, a  i  ruch w nich straszliw ie osłabł* K-

(Dokończenie nastąpi.)

Z powodu Sejmiku Związku Spółdzielni.

m ieli sposobność do załatwiania



17-go września 1922 r. G Ł O S  P O M O R S K !

Śląska.
R-ozrudiy w KatówJcach. G rabieże i rabunki. Robota 

prow okatorów  niemieckich.
(Od naszego korespondenta.)

K a t o w i c e ,  12 w rz ę ś ira  1922 r.
N iedobrze dzieje ;§ię w  W ojew ództw ie Śląskiem !
N ietyle m ordy  i nocne grabieże dobrze uzbrojonych 

band, jak za  niedaw ynch „dobrych : czasów  francuskich 
są  tutaj obecnie na porządku dziennym, ile stokroć 
gorsze jeszcze m asow e grabieże i nieomal pogrom y nie­
okiełznanych w  sw ej ślepej nienawiści, ciem nych przez 
p row okato rów  ustaw icznie i p rzy  każdej sposobności 
podjudzanych tłum ów , które z  bezprzykładnym  w prost 
W andalizmem niszczą w szelki dobytek, społeczeństw o 
i P ań stw o  ograbiając o s i tk i  ty s ą c e  k rw aw o  zapraco­
w anego mienia. . -

, To, co obecnie dzieje s-ie na Śląsku, łatw em  byio 
cio przew idzenia. Nie tak daw no jeszcze, w  ostatnicn 
moicn ,listach" donosiłem o szerzącem  się na G. Śląsku 
niezadowoleniu z pow odu w zrastającej stale drożyzny. 
P rzestrzega jąc  przed bardzo mostowymi rozrucham i na 
tle drożyźnianem  „w skazując jednocześnie na braki $■ 
aprow izacii W ojew ództw a Sląslciego, na agitację w ro­
giej nam  s tro n y  niemieckiej, k tórej zależy  na ciągłem  

podtrzym yw aniu  niezadow olenia w polskiej części 
Śłasita, z m a c a łe m  uw agę na to, w  jak ła tw y  i niczem 
n ig -fkrepow any  jiposób agitacja ta odbyw a (u łat­
w iony dla w szystk ich  m ieszkańców , zw łaszcza robot­
ników,, ruch pograniczny, i u łatw ioną w  zw iązku z tein 
w yrnianą zdań i spostrzeżeń  w  roboc.e prow okatoró.yr), 
— w skażyw ąjem  na katastro falne w prost skutki, w n i ­
kające dlą ludności W ojew ództw a Śląskiego z z a trz y ­
m ania tu tą j w  obiegui w alu ty  niemieckiej, k-fóra spada, 
z siłą n iepo h am o w an y  na  drożyznę, stąd  w ynikającą — 

v^sk ązy w ąłe rn  d a ley n a  zby t% resokfp  cia (nieraz p rze­
noszące. dotydiczasów .ą W artość tow aru, ąż o 1000 proc.) 
w skazu jąc  jako jedyny; m ożliw y sposób zaradzeniaigfR i 
mi’- zniżkę lub znosie,nic ceł na jnpktóre wagpe a rty k u ­
ły  użytku codziennego,

. ząbłacerjień urzędnikom  (zw łaszcza policyjnym ) na­
leżnej im pensj?,:Ćaby wzbudzić w  nich W.-;iekś?W zapal 
do. pracy,

; zarządzenia  przeciw  pąskor^om  itd.
Na G órnym  Śląsku, baw ił niedaw no p. S trussbur- 

Sfir, m inister handlu i przem ysłu , któryjjjbbiecał* że „od­
tąd  będzie lepie.i“. B aw ił tutaj krótko potem  sarn N a­
czelnik P a n s ty ą , k tó ry  obiecał mniej w ięcej to samo.

Mimo, że dotąd w  niczem się nie polepszyło, lud 
śląski, czeka, ale się nie burzy. Szczególnie zdanie to 
popkreślić należy jud śiąsko-polski jako taki nie jest 
zdolnym  — jeś>i się tak  w yraz ić  m ożna — do buntów . 
Ale do czego Ślązak me je s t zdolnym , do tego zdolni 
są pew nego rodzaju pseudo-Ślązacy, ow a ćma w yho­
dow anych przez Niemców, przed i podczas walki ple­
biscytow ej ag ita to rów  antypolskich, działających za 
m arni niemieękie bądź to  w  ooozie orgeszow ców , bądź 
te s  „Selbstschutzu“ lub też  ostatecznie w? szeregach  na 
u s łu g ąe t niemieckich będącego , komunizmu.

- K om unista jest na G. Ś ląsku bodaj gorszym  ; nie­
bezpieczniejszym  od ••w'szecjlinieniiecktego ag ita tora  i w 
'walce z polskością Niem cy posługują sie Komunistami 

.? daleko lJjbszym sktitkicnućniż origan'zaljam i tego ro ­
dzaju co np. „O rgesfR " lub „S e lb s tsch u k “.

P ró b k ę  owej p racy  org«szow%%oi&pniśtycznej w i­
dzieliśmy w  sobotę _w K atow icach. Z aw sze sobie sto­
licę W ojew ództw a Śląskiego w ybiera ją  na-p o le  sw ych 
irncnycli popisów.

J u ź k y  chva dpi przedtem  m olestow ano kupców. 
Przepędzano rzeźnikóyy, obalano stragany , rabowąfro* 
lub deptano i niszczono n iew yrabow any  tow ar na ^ryn­
ku.- Aż nagle w  sobotę ubiegłą pod w ieczór rzucono

Narodowa Partja  Robotnicza, która na Pomorzu w r. 1920 
zdobyła 9 mandatów i szumnie głosiła, że jest przodującą 
Parlją na Pomorzu, niema iakoś szczęścia, p ie rw szy  .pan Jan 
Brejsld stał stę „sympatykiem Polsk- Stronnictwa Ludowe* 
go" sercem p o zo s ta ją  z dawnymi kompanami, a rozumem ori> 
jentując się w będącym pod komendą b- prez. min. obosie 
Witos,a-4rZ orientacji te) powStaf figlik polityczny, że pan 
Jan Brejskt nie kandyduje do Polskiego Stronnictwa Ludowo 
go, lecz z ramienia Nai. Partii Rob. i to w dodatteu w Po* 
zn a ąsk fe a  Zważywszy< że p. W iktor Kulefski od siebie robi 
reklamę panu Brcjskiemu i z iścte chrześcijańskiem zapar* 
ciem się chwali p. Jana Brejskiego jako wojewodę i poRty* 
kr to prżyptijJzczać bedz^J& olno, że p- W iktor Kulerski ab 
bo zaw arł albo zawrzeć zamierza mąłydristwo polityczne mię 
dzy PSL. a NPR. W -każdym razie •stwierdzamy fakt, że pani 
P iasecka po ucieczce z NPR- _ bardzo dobrze 'Stę • czuje w 
PSL- i że kłopoty o Wonne nie przeszkadzają jej dalej brać 
na s te b w . ciężkiej odpowiedzialności Tiiticfząee&ó p?astoWa* 
nta urzędu poselskiego. Rozumie się. — gdy Bóg da mandat.

Z N. P. R- zwiau prawie yęzyscy posłowie, którzy wy* 
brani zostali w r- 1920 i schronili się do innych partjt albo 
stworzyli nowe Jako ostatni móhikanin pozostał z Pomorzan 
p- fen. Reder, któremu orientacja pomorska nie przeszkadza* 
ła&wobec kandydatur pp. Popiela i Cnądzyń:,kiego nie za? 
kładaĆ protestu, albowiem z góry sobie powiada, że (vtedw 
kont-ćc yijghitezo być może z dąlszem posłowaniem.

l&iamifciuw to i zadztw iąH cjw jk t. Nar- Partja Rob.- 
która w r- 1920 zyskała na Pomorzu 9 mandatów a zyskała 
]e,wdzięki sllirte; podkreślonym obietnicom i kategorycznym 
żądaniom dcmegogicznym na schyłku okresu sejmowego po; 
z<?j$.aje na placu z jednym tylko posłem pomorskim.

P. \S jdlpw iak, gdy zostąf' posłem i tmrzymał tekę wice* 
irtffetra, pokazał się więcej wftód !-svyborców i obietni* 
ab jegp, głoszone a? werwą w Lubawskiem — pozostały dla 
wyborców wspomnieniem jego występów. Przyszedł,- \vi*

dział, zw yciężył i —  nie pokazał się więcej- Reiacj- z dzi** 
łalności poselskiej i z urzeczywistnienia obietnic a  te zdał i 
próżno czekali i czekają w yborcy jego sprawozdania, iak p. 
ministrowi udaje się tworzenie „raju“ t ustroju szczęśliwego 
dla robotników w Polsce.

N- P- R. kończy co do Pomorza swój okres parlamen­
tarny ucfieczką w ybranych posfóA-- Ostatecznie partja. która 
programowo kołysze się raz po „chrześcijańsku*' raz po ,.śo* 
cialistycznenui", raz „klasowo" raz ..narodowo*' sama «h» 
wie, na jakich lokować krzesłach swych zwolenników i sym* 
patyków w urzędach- Zam iast wiec zrewidować program 
rewiduje ludzi, I tak pow stała ostatnio na tern tle wielka sa* 
ną'pią. Na óstatniem posiedzeniu „Zgody" grudziądzkiej uja* 
wniłs%jĄtę fakta, że naw et w dziedzinie praktycznej współ* 
dzielni wyszkolenie zwolenników NPR- wielkie pozostawia 
braki- Zamiast, z tego wysunąć wniosek że należy na tern polu 
w  interesie robotników składających swój grosz wdowi w 
spółdzielniach, postarać się o wyszkolenie ijchow e t prakts pz 
nie stosować obiecanki wiecowe, to w yciąga się z tego wręcz 
przeciwne wnioski, mianowicie posądzając ofiary własnego 
niedopatrzenia 6 — zdradę programu partyjnego. Na tern tle 
jest ciekawy objaw, że funkcjonariusze Zgody, spółdzielni me 
politycznej otrzym ali term inatki od na wskroś politycznej 
Naro.doiyei Partji Robotniczej.

Gdybyśmy byli złośliwymi moglibyśmy się cieszyć Z 
tego- że spotykamy w każdej dziedzinie Nar. P artji Rob. 
gangrenę i toczenie się ku schyłkowi. Ubolew amy jednak dla 
tego, że masa robotnicza, która winna sic zastanowić nad 
obietnicami wiepowemt z t- 1920, która winna- się zastane* 
wić -nad agendami czasów po wyborach do Sejmu Usfa*r_ 
wodawczego. w .własnym winna słp ;żasfanowić interesie czy 
spraujgs jej dobrze piastowali ci, łitórhęh darzyję zaufaniem.
Pod tym względem nic doptpąfa Nifciwlo- •  TM Sbohi.i?
cza.

. s -słch i a $ p a  o ,  ii
Kontrolą koleżeńska na Uniwersytecie Warszawskim- 
Zgodnie z decyzją senatu akademickiego U niw ersytety 

fWai-śzdwskie.Ejo; v/znowiona została kontrola nowo wstępują* 
cych kandydatólw- Misję te powijflKfmo' kom isji studenckiej, 
złożonej z  przedstawiciel' Bratniej Pomocy i dćmpatów sądu 

..Koleżeft-skiegc- lak się dowiadujemy, tym nowo wstępującym, 
którzy mają maturę tegproczną zasadniczo żadne trudności 
przy wstępie robione nie będą, od kandydatów zaś o daw* 
niejszych maturach wymagane becizie świadectwo z odbycia 
służby wojskowej, od kobiet zaś dowody pracy społeczti e j /z  
okresu inwazji 1920 roku-

S tuJja politechniczne w U niw ersytecie Poznańskim.
Z dniem 1 października, zostaną tu otwarte, studja poli* 

teclmiezne w Uniwersytecie Poznańskim. Narazie urucho* 
miony będzie oddział inżynierii i budowy dróg t mostów. 
Przj^jmuje się słuchaczy iylko na rok plerw śźy na zasadzie 
tychże samych kwalifikacji, które uprawniają do studjój^ w 
innych politechnikach polstci. Termin wpisów od 15- wrze* 
śnia- do 1 października r- b-

Bjj Zjazd Oświatowy na Pomorza połączony r. Wystawą 
książek.

W Domu Micjsk/m w Tczewie w dttiu 26 'zftit:-' odbędzie-' 
się 3. Zjazd Oświatowy na Pomorzu-

Porządek obrad tego Zjazdu jest następujący:
Przć'd południem: O godzinie S=tej Msza św- w kościele 

Farnypi. 1. o godzinie 10*tej zagajenie ® ezdu orze:; Zarząd 
T. C. L- ( r |-  A- Ludw.fcżal^L 2- R e fe ra t jO kr-!-, i cc.mości po, 
pularyzacji T- C. L- 3. Sprawozdanie r  działalności T- C- 
L. a) ogólne, b) Szczegółowe. 4- Dyskusja-

IV południe zwiedzenie w ystawy książek na niebieskej 
sali D. M.

Po południu: (O godźtutc. 3=ciej) 5- Referat !•: Czytelnie* 
two w naszych warunkach, (Prof- uniw- Grabowski z Pozna* 
nia). 6- Referat II-; O św iata a demokracja- (Ks. A. Ludwi* 
czak). 7 Komunikaty. S- Wolne głosy, poczem zamknięcie 
Zjazdu-

W szystkie organizacje oświatowe, człcmk(Stt«j sympaty? 
ków To w. Czyt. Ludowych, wszystkich, którym chodzi, o 
szerzenie zdrowej ośw iaty  prost stę o ljcgny udział.

Zarząd-

się na składy, ulokow ane p rzy  głów nej ulicy \v Kato­
w icach p rzy  ulicy Grum im anna. Śplądrowóij.o w  k ró t­
kimi czgsic kilkadziesiąt składów , w  których .w szędzie 
pow ybijano częścią bardzo kosztow ne okna w y staw o ­
we. Sjbkoclęotfćlna w yrządzoną w  tym  iednyni dniu 
tylko obliczają im 200 iwięcej pBljónmy m arek niem iec­
kich.

R zecz dziwna, i podpadająca, że nie poszkodow ano 
p rzy  tymh rozruchach praw ić żńdncyo ze znanych ha- 

S a ty s tó w . k tó rzy  tirzy  tei właśnie, ulicy ferzyrrm tą bo- 
gate i Ąj'ys]n,v‘, ne :slc!ady. jak np. „K ątow itzer S lłl*  dom 
konfwcuipiy żyda W aclism anna i inne — a zdemoiiA 
\vano pr.źfcważire tylko sk łady  m ałe i biedne, eześc;owo

będące w łasnością znanych tu tejszych, kupców  polskich, 
jak np. skład  Knścielmaka Który niedaw no tem u zm u­
szonym  był ueiękąe z Bytom ia.

■Ostatecznie,— choć n e s te ty  za . późno policja, a 
zw łaszcza wożsko zap ro w a d z iły p o rz ą d e k . A resztow a­
no dotąd przezło  200 osób, k tóre  b ra ły  udz'af w  ro zru ­
chach.

Obecnie nasta ł niby porządek w  rmeście. Istniete 
ód w czo rri s t a j  s\*yiatkowy. coś w rodzaju stanu oble­
ceniu. Grabieże, itp. zagrożone są karą  sm 'erci natycb- 
rniaW owel Czy to co poskutkuje?

NiełfflR® ucj& SO Tn i zacjctijM ręce. ■ .
A lcltsw  Śa':?k.

ALEKSANDRA LCŚNIfc.WSKA.

Powieść historyczna. 95
P rzeto  i upew niała dziewczyfjję, żwawa i rozmowna 

m osKewka, że w czas rychły znowu na to m iejsce ko- 
ląską p r/y j edzie.

Ucałowały się śpiesznie, — Lepseni przecie juz 
zbliżał się, czterem a dworzanami otoczon, aby ± godnością, 
rodowi Bieleckich przynależną, powie,śp dziewicę do 
nam iotu kauclerza.

Szubę, z futra, pantery  rysicą la- zwanej, w k tórą  
Haizuchna była odziana, troskliw ie zw ierała teraz rosy- 
anka na piersiach dziewczęcych, raówiącću{,

—  GrołubOczka m oja... do sw idanyi.. do sw idania .,
Zaś ona, czuciem już od latająca z rosyjskich bez­

kresów, duszą cała w polskim, obozie, jj |||ró d  rodaków, 
rio dawnego życia pow racająca cudem, —  żegnała, jbó l 
świadomie, praw ie z roztargnieniem  sw o jl^o p iek u n k ę  
przygodną.

Lecz nagle przecknęia z nieopam iotania, poryw 
wdzięczności rzucił j ą  w całunkach do rąk, do twarzy, 
do p ie rs i kniahini...

—  W zdorowiu ostaw ąjsia , m iieńka m o jg . SzczasjC5 
tobie Boh,, szczast1 Boh.;  przez ł«y ltzczu leń  pow­
ta rz a ła  rosyanka.

I  dłonią jeszcze chwiała w p o w ie trz#  za oddalają­
cą ..się Bielecką.

środkiem  obozu, drogą udeptaną, do nam iotów  wio­
dącą, szła spiesznie H alzucbna obolf Lepseniego.

M ijali grom adki pojskowych, rozm awiających o uro­
czystości, tylko co 'odbytej; dzień z jo j povĄ)du czynił 
Się jakoby św iąteczny, ż ó c a lr  śnieżnyJi.ościnieć roi, się 
od rycerzy.

.- ^U stępow ano m iejsca je j mości ancej B ieleckiej, idą­
cej w orszakp królewskich dworzan. W iedział już cały 
obóz, w jak ie  nieszczęsne terim ny krew niaczka Ościków 
była popadła; to  słano jei skw apliw ie przyjazne ukłony, 
hełm y zdejmowano przed nią z głów; znajom i ro tm istrze, 
oficerkowie, ci sUmsi pułkownicy naw et podbiegali do 
dziew czyn^ w ita jąc  ją  i tein żywem słowem jaw iąc swą 
radość z je j ocalenia. Na pamięci przecie miano one 
Buławy bogate, wtedy, po polockiei, nie szczędzące goś­
ciny dwornej przybyłemu rycerstw u. Albo to  ich nie 
fetow ano? nie raczono i zabawą i poczęstunkiem i wszyst- 
k itm , czem było można...? Nie kto luny, a jedna z bu- 
ławieckich panien, Halzuelm a Bielecka, której łączko 
wielom odbiło sję na sercu i skryłem  wielbieniem fam 
trw ało, —  w liczona  była zbrodniczą ręką aż ku Starzycy, 
tara, gdzie krwawy Iwan postrachem  przejm uje, gdzie 
w łaśni jego  poddani w stępują jak  do m iejsca kaźni i z a ­
tra ty ... P an ienka bulawiecka, takie ptaszątko bezbronne, 
tam'... —  aze w głowach im się nie mieściło.

Jakże więc teraz nie mieli  rycerze przybiegać do 
niej w czuciu radości niezmiei nej,1] nie w itać serdecznie 
kontentności z je j ocalenia nie okazywać?

Szla Bielecka, wielce uradow ana tak przyjaznem  jej 
przyjęciem . Z kapt u i a  iulrżanej  szuby, który m iała  na­
rzucony ufg- glowśA1 w yzierało.^ei liczko blade, wyniszczo­
ne pizeżytem  cierpfeiiem , ItH: ś n ia p c ę  się te raz  ze 
szczęścia', pełne prom ieni, bijących z ócz dziewczęcych 
zapadłych i cieniami okrążonych. Jak  braci w ita ła  
wszystkich; tym siostrzanym  uśmiechem drobnych, po­
bielałych ust dziękowała rycerzom za szczere fila 
niej afekty.

Istw an  Bakoni, niedoszły oblubieniec Ustinki, odpa­
lony przez nią zaraz po żubrzych łowach królewskich, 
przybiegł te raz  skwapliw ie do Bieleckiej z winszunkiem 
radosnym z racyi je j ocalenia...

Śród sw oich,przecie była, pod se tkąprzy jącie lsk ich ,

rozkosz uspokojenia . r n - i^chroniących ją  ram ion; 
w szczęsnej duszy...

Już minęli k p a te rę  spowiednika królewskiego, ojca 
L aterna , mieszczącą się w. małym domku z ciosów ka­
m ienia, mchem, niby p leśnią porosłych, po których te raz  
sączyła się wilgoć. TT poprzecznej ściany domostwa 
wzniesiony był o łtarz połowy, dachem drewnianym osło- 
nion, wspartym  na słupach, które jedliną umaili żołnie­
rze. Tu co dnia pobożny, świętobliwy staruszek, 
oieiee L a te rn a , msze św iętą odpraw iał ua, intencje 
walczących.

Nieopodal, ze strony przeciwległej' gościńca o d o z <> 
weg’0, stal: domek drewniany, zbudowany snać niedawno, 
bowiem deski, zbijające go, św ieżością się bieliły. Tu 
włoski medyk króla S tefena, z Lukki pochodzący, m ą­
dry uczony Symoniusz, z  połowicą sw ą kw aterow ał od 
samegb przybycia.

Już tylko kilkanaście kroków grodziło śpieszący or­
szak, Hal suchnę otaczający, o d 'h e tm ań sk ieg o  nam iotu, 
kędy Bielecka przea m ajestatem  jaw ić się m iała.

Doszli.
Lepseni uniósł nad głową dziewczyny ciężką oponę, 

odsłonił w netrze nam iotu, w k tó re  postąpiła.
Nizkim pokłonem schyliła się przed królem. W znio­

sła tw arz, spojrzała w oblicze siedzącego naprzeciw 
B atorego.

I  nagłe... pierzchła od niej radość, zam arła  nadzieja, 
dech w piersiach uwiązł... Lęk ją  ogarnął, zestrachanym  
ptakiem  tłuc się zaczęto serce.., T rw ogą zdjęta przykuła 
oczy przerażone do oblicza k ró la ...

6

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Komunikat Chr. N. Str. Pr.
do wszystkich kó% miejscowych, powiatowych 
oraz okręgowych komitetów wyborczych.

Dnia 15 -września w całej Polsce wyło żone bądą 
w tiuracli obwodowych komisji wyborczych spisy wyr 
borców do Sejmu i Senatu, dostępne dla każdego przoz 
dwa tygodnie i przez 6 godzin codziennie dla spraw­
dzenia. Należy więc przekonać się w biurze ok k oa. 
wyb. naocznie, czy. każdy uprawniony do głosowania, 
jest wpisany na listę wyborców. Dla informacji poda­
jemy, że każdy zapisany jesr tam, gdzie mieszkał w  
dniu 17 sierpnia tego roku. Kto zamieszkał, w  którym 
okręgu wyborczym po 17 sierpnia ten nie traci prawa 
głosowania, ale musi głosować w danym okręgu, gdzie 
mieszkał poprzednio, przed 17 sierpnia 1922 r. Spisy 
w/borców sporządzone są dwojakim bposobem. Jeden 
spis zawiera kolejno wszystkie nazwiska wyborców v  
porządku alfabetycznym. Drugi spis sporządzony jest  
podług numerów domów we wsi, a w mieście podług 
ulic i domów. Trzeba więc w tym drugim spisie wy--; 
szukać najpierw numer domu, a przy tym numerze po­
winno być zapisane nazwisko i imię. Przy tym numerze 
są zapisani wszyscy, którzy razem w jednej zagrodzie 
mieszkają i mają prawo głosować. Trzeba więc spraw­
dzić, czy zapisani są wszyscy mieszkańcy zagrody lub 
domu, następnie trzeba też sprawdzić, czy nie zapisano 
przypadkiem kogoś, kto w domu tym nie mieszka, albo 
naprzykład nieboszczyka. Wyborca do Sejmu musi więc 
odszukać swe nazwisko w 2 księgach, w spisie aoeca- 
dłowym i w spisie sporządzonym według numeru domu. 
Wyborca do Senatu musi odszukać swe nazwisko w 4 
księgach: w 2 spisach wyborców do Sejir.u, oraz w 2 
spisach wyborców do Senatu. W razie zauważenia nie­
dokładności, lab wręcz pominięcia kogoś na liście wy­
borców, lub innego jakiego błędu, należy natychmiast 
wnieść reklamację. Reklamacje powinny być poparte 
dokumentami, jak naprzykład metryką, dokumentem 
wojskowym itd. Reklamacje powinny być złożone na 
piśmie. Jeżeli komisja miejscowa nie naprawi z łeg o ,- 
trzeba wnieść :Zażalenie do kom. wyb. okręgowej, ale 
natychmiast po odpowiedzi, udzielonej przez komisję 
miejscową, bo tylko przez 3 dni m ożnw wnosić takie 
zażalenie. Od rozstrzygnięcia komisji okręgowej można 
jeszcze w ciągu 48 godzin odwołać się do Sądu Roz­
jemczego w Warszawie.

W-związku z tym wzywamy do informowania lud­
ności polskiej, a w szczególności członków organizacji 
w  naszym okręgu.

G r u d z i ą d z ,  15. IX. 1921.
G e«fijh*fnv S e k r w ia r j a t  .Chr, Pi. S tr  F ra ey .

Feliks Jeuthe,
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Wiadomości bieżące* ■
Niedziela: 5 ran św.Franciszka. Wschód 

słońca 5.38, zachód 6.11. Wschód księżyca 12.58, 
zachód 3.58.

cśb

fflBLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od godz, 6—8, dla dzieci w  środy i so-
boiv od wódz. 4 —5.

&
MUZEUM ot war t e  w środy  i soboty od godziny 12 do

2. w  niedziele i św ię ta  od godz. 11 do ?

ćh

 ** pyacc przy budynku Teatru Pomorskiego-‘ z dniem
każdym postępują szybko naprzód- W dniu wczorajszym 
jeden z naszych współpracowników oprowadzany przez p. 
dyr. Langego m iał sposobność przeKonać się o postępie 
robót adoptacyjnych.

Budynek teatralny, tak zewnętrznie jak i wewnętrznie 
ulegnie zmianom na lepsze co już po-’ większej częśc* dokona* 
ne zostało- Największa praca wre przy gruntownej przełm* 
dowie sceny, poza którą dobudow uje się w szybkim tempie 
nowe garderoby, malarnie, i kancelarje teatralne. Świeżo 
dobudowany budynek z cegły posiadać będzie parter i dwa 
piętra, z których pierw sze służyć będzie na rekwtzytornię 
dla kulisów a w razie potrzeby stanowić będzie diugi plan 
sceny. W ten sposób scena pogłębiona zostanie o kilka me* 
trów-

Rwnież t rampą (przód sceny) uległa kompletnemu 
przeobrażeniu- W ysuniętą została przed ścianę główną na 
około 1 i pół mtr., przez co powstał daszek, pod którym  w 
zagłębieniu znajdować się  będzie stałe miejsce dla orkiestry 
(około 20 osób), odgrodzone od pierwszego rzędu krzeseł- 
Krzesła na widowni będą w ten sposób ustawione, że za* 
m iast jednego środkowego ganku (przechodu) będą obecnie 
dwa po aobydwu bokach-

Garderoba dla publiczności mieścić się będzie na prawo 
od głównego wejścia w dawnej kancelarii teatralnej- Z gar* 
deroby prowadzić będzie przejście do ycsttbulu teatralnego 
(dawnej garderoby) a stąd na widownię i do resłauracji te* 
atralnej. Kasa wieczorowa teatru umieszczoną zostanie w 
głównem wejściu do gmachu teatralnego-

Gruntowna ta' przebudowa nad którą pracuje kilkudzie* 
sięciu robotników trw ać będzie około 6. tygodni. Dotvchcza* 
sowe w yniki pracy trzechtygodniowej przedstawiają się bar* 
dzo pomyślnie. W  kilki- dniach główne prace m urarskie zo* 
staną ukończone ;i będzie można przystąpić do szczegółów- 
Należy p o k reś lić  z całym uznaniem wydajność pracy robo*
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tntków, którzy wykonują powierzone sobie roboty prawdzi* 
w ie pó obywatelsku,

Równocześnie z temi pracami budowlanemi, przeprowa* 
dzane są nowe instalacje elektryczne, których centraia będzie 
m iała miejsce po praw ej stronie sceny, jak i  gruntowna re* 
lconstrukcja ogrzewania Centralnego- Przypuszczać należy, że 
w nadchodzącej zimie n ikt nie będzie potrzebował mar* 
znąć na widowni, ponieważ centralne ogrzewanie będzie 
czynne i  wystarczające, gdyż i liczne okna w sali zostaną 
Słomą t deskami zaszalowane.

Energiczna praca około budynku teatralnego daje wy* 
mowne św iadectw o temu, że M agistrat Grudziądza o be ma 
szczere chęci, może przełamać piętrzące się przeszkody i o* 
sięgnąć ceL zakreślony- Z niecierpliw ością społeczeństwo na* 
sze jak już m ieliśm y się sposobność przekonać — oczekuje 
o tw arcia nowego sezonu Teatru Pomorskiego z gruntu no* 
wego bo pod zarządem m iasta t w przebudowanym gma* 
chu- Radzimy jednak nie spieszyć się Z otwarciem tego se= 
zonu aż do chwili, gdy obecne prace w zupełności nie zo* 
staną wykonane-

— ** P rok u ratu ra  p rz?  S ą d z ę  O jerągow ym
przysyła nam następujące ogłoszenie Ze względu na 
okres wyborczy zwracam uwagę wszystkich partji poli­
tycznych, iż wszelkie gwałtowne wystąpienia i zwalczania 
przeciwników politycznych na wiecach wyborczych, wszelkie 
rozbijanie wieców, oraz gwałty dokonywane na osobach, 
lub mieniu przociwniijow politycznych ścigać będę z całą 
surowością i bezwzględnością. *

Równocześnie poleciłem Komendom Policji mojego 
okręgu, by w sprawach przestępstw karnych związanych 
z wyborami przeprowadzali bezwłocznie dochodzenia 
i tych, którzy dopuścili się gwałtów aresztowali i od­
stawiali do Sądu.

Grudziądz, dnia 22 września 1922 r.
p-M-orator przy Sądzie Okręgowym.

W ir sk i.
-—** O i. v f tó ś ć  a  a szych u lic . Pisząc o tej sprawie 

zdajemy sobie sprawę z tego, że może obecne anormalne 
stosunki są temu winne, że miasto nasze wygląda z każdym 
dniem coraz to brudniej. Gzyżby jednakowoż nie można 
temu złemu zarządzić i postawić nasz gród pod tym 
względem na wyższy stopień kulturalności gdyby miejski 
y/ydział taborowy starał się wzbić do szczytu swego 
zadania? Trudno podsuwać jemu mało chęci ku temu 
leci' przy energicznej działalności napewno wnet nasze 
ulice inaczej wyglądać będą.

—** Opłata miesięczna Za naukę w gimnazjum żeń* 
sktem wynosić będzie dla miejscowej młodzieży 5 000 ma* 
rek a nie jak początkowo postanowiono 6 000 marek. Wobec 
tego — jak si&v dowiadujemy — uczenłce, które wpłaciły za 
wrzesień 6 000 marek otrzym ają z powrotem 1 000 marek.

—** W ielkie ig rzyska ludowe odbędą się — jak do- 
nósilśm y — w  niedzielę dnia 17go w rześn ia  o godz. 17 
na błoniach nad 'W isłą. P rog ram  w  głów nych zarysach  
przedstaw ia się jak następuję: 1) Z abaw y  konne z
w spółudziałem  pań i panów ; 2) Ćw iczenia To.w. gimn. 
„Sokół**; 3) Ż yw e oh razy  S traży  P ożarnej; 4) R ega ta 
w ioślarska: P rzedstaw ienie  odbędzie się p rzy  elek try-
cznem  św ietle re flek to ró w ., S zczy tny  cel. k tó ry  p rz y ­
św ieca kom itetow i filomackiemu w  urządzeniu tych  i- 
g rzysk , sam dla siebie w erbuje. To też nikogo jutro 
nie powinno b rakow ać na błoniach.

Źe przedstaw ienie p rzy  pogodzie będzie nader 
wpatiiałem  w idowiskiem , za to ręczą wielkie poczynio­
ne przygotow ania. K ierow nictw o ju trzejszych igrzysk 
objął gen. Ładoś k tó ry  dotychczas zaw sze w spaniale 
w yw iązał się ze sw ego zadania. A, w ięc tylko m ożem y 
polec;ć Szan. Czytelnikom  gorąco nie pominąć 
tej okazji gdyż tego rodzaju ig rzyska  praw dopodobnie 
będą Ś  tym  roku niż ostatniem u

—** Pomorzanin kandydatem do Sejmu śląskiego. Do 
Sejmu śląskiego został postawiony na listę kandydatów po* 
między Innymi p. radca prof- gimnazjalny Jurkowski z Ry* 
bnika, rodem z Pomorza, lecz urzędujący na Siąsku prze* 
szło lat 12-

P. J. cieszy się tam wielktem zamaniem i szacunkiem- 
—** Proces prasowy- W czoraj toczyła się przed sądem 

pokoju spraw a red. „Weicliselpost“ Geissela, któremu akt o* 
skarżenia zarzuca! obrazę rzeźnika Malzanna.

Po 3=odzinnej rozpraw ie sąd uwolnił oskarżonego od 
winy i  kary  a natomiast nałożył koszta postępowania sądo* 
wego na oskarżyciela, p. Malzahna-

— ** Nowe banknoty 10*tys. Polska Krajowa Kasa Po* 
życzkowa zawiadamia, że nowe banknoty, które m iały wejść 
w obieg z dniem 1 września wypuści w obieg dopiero od 
15 w rześnia (tj- już od wczoraj); będą one jdg marek 10 000 
wymiaru 199X102 mm-, drukowane na papierze z wodnym 
znakiem-

Rysunki po obu stronach banknotu złożone są ze skom* 
plikowanych w iniet i  giloszów w kolorze szarym-

Tło z prawej strony banknotu składa się z orzełków i 
liczb „10000“, umieszczonych naprzemian w równoległych 
linjach a z lewej strony tło formują szeregi liczb ,,10 000“, 
zamkniętych w owalnych ogniwach łańcucha.

—*” Komitet Filomacki Grupa Grudziądz na miasto i 
pow iat zawiadamia, iż wszelkie dary tia rzecz Bursy Akade­
mickiej w Poznaniu przyjmuje Bank Powiatowy w S tarost­
wie. Oby dary te płynęły jak najobficiej.

P rzy  tej sposobności zwraca Komitet uwagę, iż odznaki 
dla b- Filomatów jak i dla Pań i Panów Komitetu O byw atel­
skiego znajdują się w Banku Powiatowym, uprasza się  o ode­
branie takowych- Odznaki te upoważniają do wolnego w stę­
pu na Igrzyska Ludowe.

W  myśl ułożonego programu odbędą się jutro w nie* 
dzielę o godzinie 17 na błoniach nad W isłą Wielkie Igrzyska 
Ludowe- Program  nadzwyczaj ciekawy.

—** Przestroga. W Grudziądzu kręci się niejakiś żydek 
nazwiskiem W. W olstein i nosi się z zamiarem otwarcia 
sklepu ćelikaesówc t

Ponieważ jest to idywidjum o bardzo podejrzanej prze* 
szfości polityczni ! ostrzegamy społeczeństwo przed nawie*

!*■

zywantem z nim jakichkolwiek stosunków wzgl- pertraktacji 
kupna, dzierżawy lub tp.

—** Zawody piłki nożnej. Po trzechmiesięcżnei przer­
wie, pędzie znowu w niedzielę, dnia 17 bm- o godzinie 2*iej 
dana możność szan. zwolennikom sportu polskiego oyć 
świadkami rozgrywek piłki nożnej pomiędzy nowo utworzo­
nym oddziałem piłki nożnej przy tutejszem Towarzystw ie Po­
wstańców i Wojaków, który rozegra w dniu iym dwa mecze, 
i  t.o drużyna I przeciw  3 p- Wojsk. Łączności o godzinie 16 
a oruga drużyna przeciw drużyr.ie sportowej 65 p- p- o go­
dzinie 14 na placu ćwiczeń w koszarach W ładysława Ja­
giełły przy ulicy Fiewoera. Są to drużyny, które ryw ali­
zują w roku tern o pierwsze miejsce m iasta Grudziądzu, ce­
lem wystawienia drużyny miastowej pomiędzy Grudziądzem 
a poznańskiemi drużynami klasy A; zatem bęazie to mecz 
jak jeden tak i drugi godzien wzięcia pod uwagę.

—*.* Na Zjazd Tow- Właśc- Nieruchomości, który odbę­
dzie się jutro w niedzielę czyni się wielkie przygotowania.

Komisja kwaterunkowa, która zajmie stę ulokowaniem 
zamiejscowych gości urzęduje już od dzisiaj na dworcu i 
przy Placu 23 stycznia u W ęcławskiego- Jutro ogodzinie
10 t pół wspólne wysłuchanie mszy św. w kościele sem inar- 
jalnym. Po m szy zebranie członków zarządu i delegatów-

O godzinie 2 rozpoczną się obrady zjazdu- W ieczorem 
odbędzie się wspólna kolacja z uczestnictwem miejscowych 
członków Towarzystwa.

—** Z Urzędu stanu cywilnego- Za czas od 3 do 15 wrze* 
śnta 1922 r- zanotowano następujące zgony: W ładysław Pła* 
tek 10 minut, inwalida Antoni P ietruszew ski 80 1., kolejarz 
Antoni Dejewski 19 lat, W adysław Migacz, 3 tygodnie, Me* 
lena Malinowska, 8 lat, Konrad Dąbrowski 10 dni, zamężna 
Paulina Michalska, urodzona Puehowska 64 lat, Gertruda 
Czerwińska. 9 dni, niezamężna M arta Słucka 20 lat, Broni* 
sław Daszyński 10 dni, z tycn umarło na; raka żołądkowego 
1, gruźlicę płucną !, zapalenie nerek 1, nieżyt żołądjrftwy 2, 
niezdolność do żyeta 3, uwiąd śiarczy 1, zapalenie p łu t J.

Ślubów' zawarto 5, urodzeń by ło : ® c i  m ęsktfiś I7rf ..płcf 
żeńskiej 10.

—** Ile pieniędzy można obecnie przewjeźć do W. M- 
Gdańska- Jak się dowiadujemy, można w edług  najnowszego 
rozporządzenia przewieźć do Gdańska 100000 marek poi* 
skich i 30 000 marek niemieckich- Ilość innej zagranicznej 
waluty, która można przewieźć nie jest jedfeafeldokfcinle o* 
znaczona.

— * P o m o rs k a  Iz lra j R o ln ic z a  nrzfM ft w Toruniu 
d la  pp. n a iffip c ie i od 9. — 6. paździęrirtkA Im fljatrr.' kurs 
ogrodniczy. K oszta pobytu jPbJBirnnia !»<«*»? i imionnik 
kursu. O zgłoszenia uprasza się  co rych le j. — W afe jie  
je s ‘enoe dla szkół w iejskich t rwają  od 24. 9. do 8. 10. 
w łącznie. Insp. Szkolna w G aSm ądzn.

R esjw fi ło w a r e e if s f c w łi

** M ia s ię c a n e  z e b r a n e  „K oła. Po! odbędzie 
sie w poniedziałek, dnia 18 bm] o spdz. 1 „y; na sali 
„H otelu W arszaw skiego". Z powodu ważnych spraw  
udział wszystkich członkiń k o n ieczfc  Zarząd.

P o w ia to w e  K oło  I e w a l i 'ś v ^ $ !s jo je n n y c h  
Grudziądz W w toros, dnia 19 września br. odbędzie 
się w Bazarze przy ulicy Moniuszki jfw.ycza ftie • zebranie 
członków. Początek o godzinie . 7-m®: wieczorem. Ze 
względu na ważność sprawy, przyV '-;' - tkicli członków 
konieczne. c /  Zarząd.

■ Z  P o j f o j g j . .
TORUŃ- (W polskie ręce). Fabryka mebli Bracia 

Tews i p idun  przeszła za pośrednictwem Domu kom. handl. 
„fzemysł*1 w polskie ręce- Nabywcami są bracia Tafel. 
Nowonabywcom ,,S*cześć Boże“.

— ** LUBAWA- (Kurs ogrodniczy-) Staraniem Pomor* 
skiej Izby Rolniczej w Toruniu urządziło Towarzystwo Ogro­
dnicze w Lubawie w końcu sierpnia br- kurs -ogrodowy. Sta* 
wiła się pokaźna liczba członków i łubowników ogrodnictwa 
zaś starostw o lubawskie przysłało swego p. budowniczego i 
pp- drogomistrzów na takowy. Uczestników byłoby z pew ­
nością wiele więcej, lecz właśnie po długich deszczach u* 
stałila się pogoda, trudno w ięc było oderwać się  ziemia* 
nom od gospodarstwa. Z Izby Rolniczej -przybył prelegent 
p- Szymański, który w swych interesujących wykładach dał 
jasny pogląd na stan sadownictwa wzbudzając wielkie za­
interesowanie obecnych- Najpierw pouczał o wyborze i  u* 
prawie zienn pod szkółki, o pielęgnowaniu drzewek oraz o 
różnych sposobach szczepienia i o' odmianach drzew owoco­
wych nadających się na różnej jakości grunta. Następnie po* 
dał prelegent sposeby zużytkowania owoców szczególnie w y 
robów win' owocowych, rozwodził się o w arzyw nictw ie o 
hodowli w arzyw  z nasion o zbieranin tychże, i o ' korzyś* 
ciach jakie w arzyw nictw o przynosi- W ogrodzie pp. Ro­
manowskiego ! Gotrykusa odbyła się praktyczna ' suka przy 
bardzo wielkiem zainteresowaniu uczestników. szczególnie
0 sposobie pielęgnowania i obcinania drzewek owocowych
1 hodowli w arzyw . Kurs zakończył się 30 sierpnia z przy* 
rzeczeniem od p. prelegenta, że nowy kurs odbędzie się tu 
znowu w końcu października i». ’• W iceprezes Chwaplak po* 
dziękował p- prelegentowi r " *" trudy i za wyczerpu* 
jące wykłady- Uczestnik.

—j *  GDAŃSK, (Niema chich;, w Gdańsku). Od kilku dn^ 
riiema w całem mieści# chleba, któryby nadawał się do spo* 
życia- Piekarze sprzedają Ii tylko obrzydliwą, czarną, w stręt 
wzbudzającą pastę w formie chleba, i pobierają za to dro* 
gie pieniądze- W najgorszych t najkrytyczniejszych cza* 
sach wojennych nie karmiono ludności takim chlebem, jak 
obecnie, nic więc dziwnego, że bardzo dużo o s ó d  o slab* 
szym żołądku popada w ciężkie t skomplikowane choroby* 
Nawet c ie rp liw ^ a ż  do ostateczności prasa niem iecka pod* 
nosi z tego powodu alarm i wzywa władze tutejsze, aby za* 
jęły się nieco bliżej zatruwającym i .udność piekarzami-

— ** Nowa ofiara szulerni sopockiej- Zatrudniony w ho* 
telu „Continental" w Gdańsku kelner W acław Lewandowski, 
urodzony 16- 9- '903 w Kcyni w pow. bydgoskim, zbiegł po 
zabraniu kasy dziennej w wysokości marek niemieckich
11 026,50 do Polski. Pieniądze przegrał podobno ,Wj kasynie 
w, Sopocie.

17-so września 1922 f .
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—-** BYDGOSZCZ. (Odkrycie dzieła sztuki w larze byd*
Sosktej). W  naszym kościele farnym odkryto w wielkim oł= 
tarzu cenny obraz szkoły flamandzkiej, pokryty późniejszemi 
ttaiaturami- Odkrył go prcf- Rutkowski pod współczesnym 
oleodrukiem i malaturą z wieku 18- Obraz, przedstawiający '
N. M.' Pannę, ma być według orzeczeńik Rutkowskiego, dzte* 
łem -wieku 16*go i przedstaw ia wysoką wartość a rty s ty cz n a

—** Morderstwo- Dnia • 12 brn. p. Nowakowski, zamie* 
szkały przy ulicy Kaszubskiej 34, przyszedłszy do mieszka* 
nta znajomej wdowy — Stieff z domu Langheinrich zamie* 
szkałej przy ulicy Dworcowej 76 zastał ją leżącą w kałuży 
krwi. W idząc trupa p. N- niezwłocznie zawiadomił policję, 
która przybywszy skonstatowała dokonanie m orderstwa za 
Pomocą pchnięć nożem lub bagnetem, oraz uderzeń tępem 
narzędziem. M orderstwa dokonano w celu rabunku, gdyż 
skonstatowano brak sakiewki z pieniędzmi, które otrzymać 
wiała za sprzedaż jakiejś nterjffihomośęi w sumie 300 000 
Warek- Zamordowana F. S- pochodzi z Niemiec, trudniła się 
tutaj pośrednictwem majątków.

—** POZNAŃ* (Zjazd prezesów |  prokuratorów sądów 
fipelacyjnych.) Zarządzony prz.ęzip? p-min-sprawiećlliw.ości 
zjazd prezesów i prokuratorów sądów apelacyjnych zgroma­
dził w Poznaniu po raz pierwszy licznych przedstawicieli 
sądownictwa z całe] Polski. W szystkie okręgi apelacyjne,
Począwszy od Katowic aż dc W ilna były tu reprezentowane.
Najważniejszym przedmiotem cbrad, co do którego minister 
sprawiedliwości chciał zasięgnąć opinii zgromadzonych były 
sprawy dotyczące ujednostajnienia administracji- sądowej w 
całej Polsce- Kwcstja ta była dotychczas t r a k t o w y  od- 
Wtenme na terenie każdej apelacji, p^yc^etn ,up raw n ien ia  
prezesów apelacyjnych i okręgowych ćśHdziate administracji I sięborstwach spedycyjnych. Strajk ma charakter demonstras

apelacyjnych byłyby odpowiednio rozszerzone. Pbzatem 
ustalono zasady stosunku zarząuów więziennictwa do sądów 
i urzędBy prokuratorskich- Zasady te będą uwzględnione w 
opracowanym przez M inisterstwo projekcie jednolitej dla 
całego państwa ustaw y o w ięziennictwie. -W przyszłości 
zarządy w ięziennictwa mają stanowić dział odi ębny, przy- 
czem ofrzjW Są znaczne usamodzielnienie-

W a rs z a w a . (W ybuch tlenu w fabryce „P e- 
ru n “). Dnia 12 bm. o godz. 3 pop . w fabryce (lenn, 
rozpuszczonego acetylenu i karb idu  T ow . Akc. ^P erun" 
przy ul. G rochow skiej nr. 52 n astąp ił silny  w ybuch 
żelaznej butli z tlenem , skutki eksplozji by ły  straszn e . 
Cały dom  kry ty  dachów ką nad o lbrzym ią hallą  m uro ­
w aną 1-piętrow ej w ysokości, m ieszczącą oddział n a ­
pełniania butelek tlenem, oraz kan to r — został do sz­
czętnie zerw any, boczne ściany zaś hali —  ob ruszone  
i g rożą  zaw aleniem . M ieszczący się  w  tejże hali odziat 
m aszyn —  ocalał. O tiarą  eksplozji p ad ło  8 o só b  —  
1 zabity  i 7 rannych i poparzonych .

W yrw ane siłą  eksplozji drzw i żelazne hali up ad ły  
w odległości 10 kroków  i trafiw szy w  łeb konia przy 
platform ie zabity  go na m iejscu. W  kilku pobliskich 
dom ach przy tejże ulicy w ypadło  m nóstw o szyb.

Przyczyna w ybuchu narazić nie ustalona, gdyż 
głów ny w inow ajca, —  ponosił s traszną  śm ierć. Ist­
nieje p rzypuszczenie, że tlen podczas napełn ian ia  b u ­
telki, ziączył się z oliw ą i spow odow ał s traszną  kata­
strofę

S traty  bardzo znaczne —  narazie nie obliczone.
— KRAKÓW,  (Strajk w przedsiębiorstwach spedycyj* 

nycb). W czoraj wybuchł nagle strajk pracowników w przed.

sądowej były różne- Min (ster sprawiedliwości przedstawia' 
zgrom adzonym ŚfontSH ość ustalenia pod tym względem • %ą- 

. sad jednakowych dla cale? Rzefcjyę^gSotfte}, jfrzycźem do* 
tycfgzasowe uprawnienia ‘prezesów sądów okręgowych* t

cyjny- Podłożem jego jest walka o poprawę bytu. .
LWÓW. (Zamach samobójczy).* popełnił krakotroki 

jdrm aceuta Czesław Ulberski, któremu w yczerpały "■ się' 'pie* 
ntądze w czasie pobytu na Targach Wschodnich.

tik prawniczy ćła n isn# 
ezyleliików.

Wobec licznych życzeń naszych stałych ab& entów , Wy­
dawnictwo naszego pisma przystępuje do udzielania porady 
prawnej naszym abonentom. Odpowiedzi na pjdania zgła­
szających się będziemy odsyłali wprost abonentom do domu 
a nie ogłaszali ich w piśmie z. uwagi na to, że w przeważnej 
ilości wypadków sam  zgłaszający się nie życzy sobie, by 
jego najbardziej pryw atną sprawę publicznie rozpatrywano.

Do każdego pytania y in te n  zgłaszający się dołączyć 
kwotę 550 marek na pokrycie kosztów manipulacji, portor- 
jów pocztowych i opłaty zawodowego prawnika, który po­
rad będzie udzielał — i  kw it opłaconej prenumeraty. Są­
dzimy, że nowością tą ucieszymy naszych prenumeratorów 
którzy przebywając niejednokrotnie w miejscowościach nie 
posiadających adwokatów, zmuszeni są za porady prawne, 
jakich im udzielają domorośli pisarze, płacić większe kwoty 
i przedewszystkiem nie uzyskują porad dobrych, co naraża 
ich na wielkie szkody.

W wypadkach cięższych, wymagających szczególniej­
szego opracowania i wypisania i to na więcej aniżeli na 
jednej stronie, opłata dodatkowa wynosić będzie po 300 ma­
rek od każdej stronicy, którą to należytość pobierać będzie­
my cd strony wprost za zaliczką pocztową.

Pytania wraz z należytością przesyłać należy do Admi­
nistracji „Głosu Pomorskiego" z wypisaniem na kopercie, 
słów: „Poradnik Praw niczy".

— Uwadze hodowców drobiu, gołębi i królików! Hodo­
wcy drobiu, zamicrz&jąSyC bśćjć udział w W ysław ię Drobiu, 
proszeni są o możliv£Uj{j^ybki,e nadesłanie deklaracji (War*

fczawa, Kopernika 30),. gdyż w niedługim czasie lista zapisów 
Kjostanie' .zamkiSkn-

— Jak wyglądają zasiewy w Polsce. Główny urząd sta* 
tystyczny komunikuje .-następujące datię jo stanie zasiewó w 
i o zbiorach:

M iesiąc sierpień, 'nacgół odznaćjył się dują ilością opa* 
dów, które narazie znacJłtejszjfejJ szkód, pozostającym je* 
szczs w polu grycć, ponsu itp- ofóz oko,oowyni nie wyrzą* 
dzdy, przeszkadzające tylko i opóźniając sprzęt zbóż. Ja sie ’ 
straty wynikły dla uprzątnięte?/* zboża z  powodu nadmiaru 
wilgoci-, ustalić jeszcze niemożliwe. - •

Przypuszczalny prie’cioti*ę/' -zbiór okopowych- j;  niektć* 
rych- innych ziemiopłodów końcu m iesiąca sierpnia dla 
całej Polski, przedstaw iał pi.ę w centnarach metrycznych 

J\ ~  100'kg.) z hektara t . ^ n g f e i  polskiej, 4 m orgi magdebur* 
skie, 0,9 dzfćsieciny) jak następuje: ziemniaki 1.31,2, buraki 
cukrowe 22%7, proso 1.1,0, gryka 8,4, groch 9,5, len nasienie 
5-4, włókno 6,7.

Stan ’ąk i pastwisk ^yynesił .w stopniach klasyfijcacyi* 
uych (5 _  stu awyybórowy,-' 4 — dobry, 3 średni, 2 — 
mierny, j  _  z!y).

Dla całej Polski łą k a j pastwiska
<v końcu lipca ¥■?} 2,4
w końcu sierpnia 3,3 3,0

Biorąc pod uwagę- powierzchnie zasiane można obli* 
czać przypuszczamy (0«fcr w przybliżeniu.

Ziemniaków około 28 .miljonó^ć ten, co stanowi- 167 proc- 
zbioru 1921 r- t buraków cukrowych około 2 i pół miljona 
łon, co stanp|vi 218 proc- zbioru .1921 roku.

P H I E M Y Ś  Ł .
— Produkcja węgła kamiennego- Najmiększe środowjsjja 

Węglowe znajdowały R się przed - wojną w Angljt, Frjjgojb 
Niemczech i Rjr^i. Nieznaczne pokłady znajdowały się* -w 
Austrji (Czechy, Oświęcimskie i Bośnia). Scrbji i Bułgarii- 
Wielka^ wojna . europejska wply.nęłą. hardzo znacznie na -o* 
słabtente produkcji, masy bowiem górników zostały powo* 
lane pod broń, a nicktór<>J«)paln;e w dodatku ul eg** zniszczę 
tiju.

Poniżej pozwalamy sebie przytoczyć w tysiącach ton 
metrycznych dane” statystyczne, dotyczące produkcji węgla 
y  różnych latach, a zaczerpnięte':’'z  niemieckfĆ^o dziennika 
i.W irtschaft und Statistik":

i m iesiąc «+■? Cl . CO tS o>
5"

rtC3U
EL,

■<f>c?*

*©O

o

.1913, I — XII prze­
ciętnie miesięcznie
1920 I  — XII prze­
ciętn ie miesięcznie
1921 l _  x t [  prze­
ciętnie miesięcznie

1922 '
{

Tt
m

. IV

p a t i i  przez Niemców w zagłębiu Lens i zatopienia kopalń 
wodą. Również naj*G. Śląsku na skutek ciągłych niepo* 
kojoiy, gdzie pfodukcja obecna \\\f,nósi p le d w ie  76,5 proc. 
przedwfcj^Anej. Ciągły jednakże -wzrost produkcji z miesią* 
ca na m iesiąc daje nam nadzieję, z£ w najbliższym czasie 
wszystkie państwa przekroczą produkcję przedwojenną.

K O  K9 U  N | K  A C J Ą t
— Poczta gdańska a spadek kursu m arki niemieckiej. Z 

PŚWodu dalszego spadku marki niemieckiej, tutejszy^ zarząd 
pocztowy zarządził, że od każdej paczki pocztowej wysła* 
nej zagranicę z wyjątkiem przesyłek da (Zolski, Niemiec, Kłaj 
pedy i Stanów Zjednoczonych, mają być oprócz dotychczaso* 
wych opłat pobierane opłaty dodatkowe w wysokości 25 ćeri. 
tyrnów. Takie same opłaty dodatkowe z ^wyjątkiem wymi-e* 
nioiwrli wyżej krajów będą. pobierńnSt od wszystkich prze* 
syłek nadchodzących z zagranicy do w. m- Gdańska- Opłaty 
takie w wysokości 25 centymów mają być pobierane od ka= 
żdej frachtowej' przesyłki pocztowej do Niemiec, Kłajpedy i 
Polski.

P O D A T E K -
— W pływy do skarbu państwa w kwietniu b* r* Mini*

' sterstw o Skarbu komunikuje; Daniny publiczne przyniosły 
.w kwietniu b- r- razem kwotę 28,923,5 milionów marek, w 
tem podatki bezpcśsednie dały 16 081,7 miljonów, podatki 
pośrednie 7 332,5 miljonów marek, cło 1 360,0 miljonów, mo* 
nopo-le 2 46,0 .1 milj., opłaty i należytośct 1 686-2 milj., opłaty 
od koncesji na domy handlowe ta kantory wymiany 2,7 
milj., staw ki skarbowe 0,5 milj.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E ,
— Nowa polska placówka handjOwa w Bydgoszczy. Jak 

się dowiaduje;!®-; w Bydgoszczy powstała nowa polska pla* 
cówka handlowa- Jest nią hurtownia pończoch i trykotaży 
pod firmą A- i W- Ziętak-

— 10*fys{ętjzjie banknoty są już w obiegu. PKKP. zawła* 
daniia; że od 'dnia 1.5 września b. r- wypuszcza w obieg no*

■ \yc bąjijyipji; ‘ n-fcgek pflŁkicb 10*tysięczne o wymi ir^e 199/ 
102 mm-, drukowane na papierze z  wodnym znakiem.

P R A C ^ i
— Newa taryfa zarobkowa w rolnictwie. W dni-u 11 wrze 

śnta b- r. .ilchwalono pomiędzy Zjednoczeniem Producentów 
Rolnych i Arfccitśkeberverlv?!ndeni z jednej strony, a Chrze* 
śc tja^l]inT ;Z;cdnoęzentsm Zawodowcem i Z- Z. R. R. Rzeczy* 
pospolitej P dskicj z drugiej strony następujące normy plac 
gotówkowych za czas; od 1 października do 31 grudnia b. r-

292104 517056- 57935 129(501 43435 8389
24342 4308S 4.828 : 10805 3620 749

232326 585519 3588?' 99661 31686 6412
19360 4--79™ 2974 8305 2641 535

165104 448935 38551 106573?29638 7537 
13’59 37411 3213 8SSI 2470 031

17975
20073
20240
23141

40403
44013
54431

3553
3390

9278
8775

10224
8519

Jfess
26S1
3194
2%Ś0

■729
692
861

w . “ ^
~  Ppwyższej tablicy widać, że pierwsze miejsce na polu 

^rodukcii ,Wt?2la zajmują Stany Zjednoczone Ameryki Pół* 
t  /"+  j  re W ołały wreszcie na początku b. r. przezwycię* 

I - trudności, związane wojną, i zwiększyć bardzo znacz* 
Cii ' f>r,° 3' ę'  Bardzo znaczne natomiast obniżenie produk*

•• •• Francjj, ą przyczyni? tego szukać należy a  oku;*

1. O r d y n a r j u s z e  
a) ręczniagjF ’ .

^  b) fornale
c) włodarze i stangreci 

kołodziejed) kowałe
2. Z a c i ą  g

a) Kategofja I.
b) Kątegorja II-
c) Kategoria III.
d) Kategorja IV.

3. D o j a r k i
a) dziewczyny
b) kobiety

tantiema od mleka •

kwartalnie 
12 100,— mk. 
14 300,— „ 
16 500,— ,, 
18 700,— „ 

dziennie 
200,— mk. 
300,— „ 
380,— ,, 
560,— „ 

miesięcznie
1 000,— mk.
2 000r- ,,

2 , -  *

.'dzłęwiEfit

- Rumie 
'mk. 

P/dziennie 
500,—  „

1 420,— mk*

380,— w 
dztennie 

1 420—  mk 
560,— ,,

380,— v* 
na' godzinę 

80, — mk 
14— „
10,----- M

4- C h a ł u i> n. i c y  , .
chałupnicy 

5. R o b o ć n i c y  s e z o n o w i
b) dla chłopców od 18 do 21 lat 
a) dla chłopców ponad lat 21
c) dla wszystkich chłopców i dziewcząt 

ponad lat 16
6 - R o b o - t n t c y  s e z o n o w i  pozamiejsćowi

a) dla-J chłopców ponad lat 21
b) dla chłopców od 18 do 21 lat,
c) dla wszystkich chłopców 

ponad lat 16
i  K o b i e t y  

Kobiety
Za sianie azotnlaku od 1 morgi 
Za wszelkie inne nawozy od 1 morgi 
W dniu 8 bm. między wyże, podanemi jzwiązkami usta* 

lone zostały następujące normy płacy, przy tegorocznych a* 
kordowych wykopach buraków cukrowych, biorąc w każdym 
wypadku w rachubę cały szlag, bez odciągania deputatu:
1. przy wydajności do 100 ctr. buraków z 1 morgi 6 000 mk*
2■ przy wydajności od 100- -150 ctr. bur. z 1 morgi 7 000 „
3- przy wydajności ponad 150 ctr- bur. z . l  morgi 8 000 „ 

Dla ludzi obcych, nieobjętych żadnym kontraktem:
1. przy wydajności do 100 ctr- buraków z 1 morgi 7 000 mk.
2- przy wydajności Id  100— 150 ctr. bur. z 1 morgi 8 000—,,
3. przy wydajności ponad 150 ctr. bur- z 1 morgi 9 000 ,, 

P rzy  wybieraniu buraków za wyorywantem 10 procent 
mniej od wyżei wymienionych plac.

— Zjednoczenie Producentów rolnych wobec organizacji 
robotników rolnych* „Dziennik Poznański" donosi: Obecnie 
rozpoczęły się pertraktacje w sprawie ustalenia wysokości 
wynagrodzenia za kopanie kartofli i buraków. Przed przy* 
stąpieniom do pertraktacji oświadczyło jj.',jednoczenie produ* 
centów rolnych, że będzie porozumiewało się z przedsta* 
wictelami w szystkich organizacji, w których grupują się ro* 
botnicy rolni, a więc z Chrzje$eijańskiem Zjednoczeniem Za* 
wodowem, Związkiem Klasowym, a nie tylko ze Zjednoczę* 
ntem Zawodowem.Poisktem, jak to odbywało się dotychcca*.

— Konferencja w sprawie energii wszechświatowej. Bry. 
tyjski (Związek Elektrotechniczny oraz inne pokrewne insty* 
tucje urządzają w lecie r. 1924 w Londynie, podczas mającej 
się odbyć w tedy w ystaw y Imperium brytyjskiego, konferen­
cję w sprawie energii wszechświatowej (World Power Kon- 
ference). Zadaniem konferencji będzie ocena możliwości kra* 
jowego i międzynarodowego spożytkowania przemysłowych i 
naukowych kźródeł energii- Projektowanym jest podział kon­
ferencji na sekcje: 1. źródeł energji, 2• rozwoju energii, 3. 
zastosowania energji t 4. ekonomiczną i finansową. Londyn* 
ski Komitet Konferencji zwrócił się do poselstw -obcych 
p ań stw  między innymi i do polskiego, z propozycją utworze* 
nia w każdym kraju samoistnych sekcji narodowych, dla 
współdziałania z organizacją centralną, celem najw ydatniej­
szego wzięcia udziału w konferencji. ■

•— Austriackie banknoty po 500 000 koton. Bank austrjac- 
ki wygotowuje do obiegu banknoty po 509 000 koron- (Pat.)

— Targi Wiedeńskie. 10 brn- zostały otwarte w obecności 
prez Halnischa i  przedstawicieli poselstw III. Targi Wiedeń* 
sicie*
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G Ł O S  P O M O R S K I I7-go września 1922 r.

Z bliska i z daleka.
Opinia publiczna w  Anglii poruszona jest niezwykłem 

zdarzeniejn, a w kol.ach najwyższej arystokracji Połączonego 
Królestwa aż wre. Oto lord Roseberry, jeden z poprzedników 
Lloyd George‘a na stanowisku prem iera angielskiego, które* 
mu żona, baronówna Rotschild z domu, przyniosła miliony 
funtów, szteglingów w wianie, posiadający jedną z pierw ­
szych stajni wyścigowych w Anglii i kilkakrotny zwycięzcą 
na wielkiem Derby w Epsom, jednem słowem osobnik, któ­
remu życie dało wszystko co dać mogło najcenniejszego dla 
Anglika sporządził przed kilku dniami ku ogólnemu zdziwie= 
niu akt, mocą którego darowuje synowi swemu lordowi Dal- 
meny książęcą posiadłość Trentmore, stalą swą dotychczaso­
wą rezydencję Następnie w ydał w spaniały obiad dla rodziny 
t  przyjaciół w ciągu którego którego oświadczył, obecnym, 
że na resztę swych dni usuwa się od św iata. Postanow ił za­
mieszkać w zamku jaki posiada w jedytim z najdzikszych za 
kątków malowniczej Szkocji i pragnie, aby mu nikt ani nic 
nie przeryw ało spokoju i samotności w jakiej żyć zamierza-

— ,,Żegnajcie mi, nie zobaczę w as już w ięcej‘“ —  temi 
słowami zakończył lord swe przemówienie.

Czy jest to rzeczyw iście pragnienie oderwania się od 
św iata człowieka przesyconego szczęściem i zmęczonego ży­
ciem, czy też zaczajeniem się chytrego lorda — polityka, 
k tóry  w, odosobnieniu chce odpocząć i przeczekać niekorzy-r 
stpe dla siebie konstelacje polityczne, aby kiedyś w sprzy* 
jającej chwili na szeroką arenę św iata powrócić? W każdym 
raz ie  szczęśliwy lord Roseberry,. k tóry  posiada zamek w 
Szkocji i w nim  może sobie pozwolić na zapomnienie o wszy 
stkich brzydotach jakie życie powojenne z sobą niesie.

*  :i: *

W ojna św iatow a, mimo że cztery lata dobiega już od 
Jej ukończenia, od czasu do czasu przesyła nam jeszcze po­
wrotne fale swej grozy-

W  okolicach Gorycji na górze Sa.11 Marco zrobiono o- 
śtatnio straszliwe odkrycie- M ianow icie w kawernie w sto­
kach owej góry ukrytej natrafiono n a  trupy około trzystu 
.włoskich żołnierzy. P rzerażający był to widok! W  ciasnym 
obrębie kaw erny stłoczone, tak, że pozostały w pozycji sto* 
jącej z bronią u nogi tak, jak je śm ierć przed laty zaskoczy­
ła — trupy te z biegiem czasu uległy zupełnemu wyschnięciu 
na sopsób mumji egipskich, lecz nie uległy bynajmniej roz­
kładowi-

Przypuszczają, że oddziałek ten schronił się podczas je ­
dnej z licznych ofensyw austriackich na froncie Isonza przed 
huraganowym ogriierti artylerji do owej kawerny;-' nie zdołał 
jednak uniknąć swego strasznego losu- G ranat gazowy, któ­
ry  U w ejścia do Titej wybuchnął, całą sw ą trującą zaw arto­
ścią w cisnął się z pędem powietrza wywołanym  wybuchem, 
do w ąskiej czeluści i w ytruł nieszczęsnych ludzi w chwili 
gdy niejeden z nich dziękował może w duchu Bogu uważając 
się  za cudem ocalonego i  w bezpiecznem ukryciu.

Musiało się to stać w początkach operacji wojennych na 
włosko-austriackim froncie, gdyż pod koniec wojny smutne 
doświadczenia w  rodzaju w yżej opisanego spowodowały, że 
przestano drążyć kaw erny zdolne pomieścić w iększą ilość 
ludzi. Specjalne elektryczne m aszyny drążyły  na stokach gór 
całe serje małych korytarzy, załamujących się czasem kilka­
krotnie pod kątem prostym, zanim rozszerzyły się w_okrągły 
schron, mogący pomieścić zaledwo kilkunastu lub kilkudzie­
sięciu najwyżej żołnierzy. Załamania korytarza osłabtały też 
znacznie destruktywne działania pędu powietrza przy w y­
buchu granatu przy wejściu do kawerny, od którego ludzie
ginęli tak  samo jak od trujących gazów- 

* , * *

Rozmaitości.
X  Pociąg w poczekalni- Mała stacyjka na Śląsku nie* 

mieckim była w. tych dniach w idow nia niezw ykłego wypad* 
ku-

M ianowicie skutkiem nienależytego funkcjonowania ha* 
mulców pociąg osobowy zajeżdżający pod stacje nie zatrzy* 
mał się w porę,, —  skutkiem czego maszyna pociągu prze* 
biwszy ścianę wpadła do poczekalni III klasy.

Na szczęście skończyło się tylko na lekkiem  pokaleczę* 
ntu kilku osób, — między nimi i  konduktora pociągu

Blabyć można w  Ekspedyogi „D rakam i P om orskiej"

L O T E R J A
na rzecz Inw alidów  W ojennych  R z p .  Polskiej
pod protektoratem Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego.

G łó w n a  w y g r a n a :

2,000.000 mkp.
25,779 w y g r a n y c h  w ł ą c z n e j  s u m i e  

4 0 . 0 0 0 , 0 0 0  m k p .

Ciągnienia odbędą się od 12 do 31 października 1922 r.

Kupując los nie tylko spełnisz c z y n  o b y w a te lsk i .  ale
w krótkim czasie m o źess sią  siać m iljonerem .

C e n a  j e d n e g o  l o s u  5 GO m k p .

Nabyć można w Ekspedycji „D rukam i Pom orskiej1.
Grudziądz, ulica Groblowa

Oprócz tego do nabycia w następujących miejscach: 
„Wiedza", Józefo Wybickiego 33, „Rozwój", Ry 
nek 11, Bracia Bażańscy, Lipowa 1, W awrzyniak 
skład cygar Plac 23 Stycznia, „Drukpol“, 3 Maja 37 
Pomorska Agencja Handlowa.

Chleb i wtno — a ściślej mówiąc całe masy chleba i w i 
na — bez nich nie rozumiał Francuz przed wojną żadnego 
posiłku. W idziałem we Francji ludzi, którzy nie byli w sta­
nie jeść potraw  mącznych jak makaron lub ryż nie przegry­
zając ich chlebem, nie mówiąc już o tern, że zupa, mięso ka­
żde, jarzyna, sałata, kompot nawet wogóie nie do pomyślenia 
byiy dla Francuza bez chleba.

I takt to był clileb! Francuz był słusznie dumny ze swego 
pieczywa. Olbrzymie ezterofuntowe bochenki t. zW. gospo­
darskiego chleba, bieluchnego jak śnieg t doskonale wypie­
czonego (zakalca nie zdarzyło mi się nigdy spotkać we F ran­
cji) lub długie na metr z górą a szerokte jak dłoń najwyżej 
t- zw- patns de luxe o lekko ozoconej chrupiącej skórce i wo 
niejącej kwiatem pszenicznej mąki ośródce były podziwem 
i rozkoszą każdego cudzoziemca gdy do Francji zaw itał. Gdy 
jednak po pierwszym  zachwycie Polak, Niemiec lub Rosja­
nin, k tóry  z ojczyzny w yw iózł smak rodzimego żytniego 
chleba odczuwał czasem nostalgie za mniej wykwintnem a 
bardziej konsystentnem pieczywem, mógł dostać w Paryżu 
w specjalnych piekarniach żytni, na kw asie pieczony, chleb! 
ba! naw et różne polskie i rosyjskie Żydki osiadłe w Pary­
skiem Ghetto w ypiekały, nie zawsze apetyczne, niem niej oj­
czyznę przypominające okrągłe bochenki razowego chleba dla 
am atorów! Trzeba było widzieć z jaką pogarda rodowity 
Francuz patrzył na ten chleb barbarzyński! On gdy mówi „le 
ble — zboże" to  rozumie przez io „pszenica" bo w łaściw e 
jej nazwanie ,,le fromeńt" praw ie w mowie potocznej nie 
jest używane i zrozumieć nie może jak można jeść chleb in ­
ny jak biały pszeniczny i pierwszorzędnej jakości!

Dziś w  powojennej — a zw ycięskiej przecież Francji — 
po żniwach z nastaniem  nowej kampanii chlebowej zbiera się 
pod przewodnictwem m inistra rolnictwa specjalna komisja 
dla ustalenia jednego typu m ąki, mającej służyć do wypieku 
chleba. Przedłożono jej próbki chleba wypieczonego pod nad­
zoru*] syndykatu piekarzy francuskich z mąki umielonej w 
państwowych młynach i pod kontrolą rządu. Komunikat zaś 
urzędowy z posiedzenia owej Komisji przemilczając dyskre* 
tnie jaki j e s t , procentowy skład tej „rządowej mąki" zada- 
w alnia się lakomeztieni a wielemówiącem oświadczeniem ; 
„Chleb ten jest b ia ły  i ma wygląd apetyczny" którym  rząd 
chce dodać odwagi swym poddanym zjadaczon chleba-

A wino? Przed wojną nędzarza ostatecznego nazywano 
we Francji „buveur d‘eau“ (człowiek który pija wodę). Naj­
uboższy w yrobnik, człowtek żyjący ze zbieranych po ulicy 
ogarków papierosowych, podlewał jeszcze szklaneczką wina 
skrom ny swój posiłek a przeciętnego Francuza nie zastraszał 
litr w ina do śniadania w południe i drugi takiż do obiadu 
wieczorem. Cena posiłku w restauracji lub utrzym ania cało* 
dziennego w. pensjonacie w idniała zawsze z dodaniem słów; 
„Vin compris — z winem". Dziś cena ta  wprawdzie wzrosła, 
tylko w trójnasób —  przeciętnie biorąc — ale słow a które 
poprzedzała dawniej zastępują dziś inne, ponurym echem od­
bijające się w sercu każdego Francuza: ,,Sans le vin — bez 
wina"--

Czemu nte mówić tak  samo „Pokój bez łóżka" w cenni­
kach hoteli lub pensjonatów! — pyta ze złością Francuz i me* 
lanchoiiinie ządąw alnta się skromną ósemeczką wina wspomi­
nając dawne dobre czasy przedwojenne-

Czy jest coś przyjemniejszego jak podróż morzem? 
Komfort na okrętach wielkich linjt o św iatowej sław ie, po­
goda piękna, morze łagodne i ciche w przepychu św iatła i 
barw , ludzie, poruszają się swobodnie bo miejsca jest dosyć 
na tych pływających małych miastach jakicmt są dzisiejsze 
okręty pasażerskie- Pogodni i weseli pasażerowie myślą tył 
ko jak sobie czas podróży uprzyjemnić. Odczuwa się w tedy

N a s ze  ag e n tu ry  w  G ru d z ią d zu
Szanownym  naszym czytelnikom z miasta zw raca­

m y uwagę na nasze agencje w których zapisywać  
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  i tamże odbierać: 
Appelt, Łąkowa 3.
Banach, Kościuszki 7a.
Bażańsld, Kwidzyńska,
Bernardzikowski, Łąkowa 12 
Cacanowska. Koszarowa 18.
Demskl, Cegiełniana 5.
Diesing. Rybacka 28.
Draszanowski. Chełmińska 5 
Dumont, P ań sk a  17.
Dumont, Toruńska 34- 
Dunajski, Kalinkowa 1.
Franek, Tuszewska Grobla 40 
Fuchs, Trzeciego Maja 7,
Górny, Rzezelntana 20.
Gański, Lipowa 33.
Brzeziński. Chełmińska 65 
Jaworski, Chełmińska 92.
Jarzembowski, Czerwojiodworna 20.
Hetmański, M a ł e  T a r p o o, Grudziądzką 20. 
K rzyw osińskl Kalinkowa 65.
Biirscheł, Nadgórna 64.
Kruszona, Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworna P 
Kukliński, Biskupia 15- 
Kulerski, Pańska 19.
Less, Nadgórna 48.
Łykowski, Toruńska 26.
Miński, M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzką 1.
Orłowski, skład kol., Matejki 8.
Orzechowski. Trzeciego Maja U .
Porowski, Trzeciego Maja 41.
Pannes Joanna, Lipowa 19.
Pow ałow ski B.. Lipowa 59,
Superezyński, B racka II.
W awrzyniak, Lipowa 3.
W awrzyniak, Plac 23 Stycznia 29.
W iedza, Kwidzyńska 33.
Wysocki, Nadgórna 37.

N a s z e  a g e n c je  na prow incji:
Brodnica: p. Bulka, Rynek, (księgarnia)i 

p. J- Słoszew skij

dopiero jak bardzo niedoskonałym sposobem podróżowani 
je s t wagon kolejowy.

To jest jedna strona medalu ale jest t druga n ieste ty’1 
Nic zdradliwszego jak morze! Potulne, ciche i lazurowe 
zm ienia sio w straszny rozszalały żyw ioł gdy mu się spo- 
doba; a w tedy okręt staje się łupiną, z którą okrutnie igrajs 
fale a w nętrze jego praw dziwą otchłanią nędzy, pełną jęków 
i zawodzeń- Ludzie jak widma zielonawo-blade snują się  u 
nikając się, aby obrzydzenia nie wzbudzać w sobie nawza= 
jem. Morska choroba z całym swym nieapetycznym  apa1" 
tern!

Mówi się nieraz o niej ze śmiechem, tysiączne anegdoty 
na temat jej krążą, a jednak ci, którzy jej już raz w życia 
zaznali, nigdy bez trw ogi nie przestępują kładki, która z brze 
gu na okręt prowadzi. Bo morska choroba jest straszna! W i­
działem ludzi, którzy na nią cierpieli tak okropnie, że bła* 
gali aby ich dobić i m ę k i. skrócić. W idziałem innych, któ­
rych podobnych raczej do trupów  niż do żyjących wynoszo­
no gdy okręt przybył gdzieś do portu i którzy kilka tygo 
dni potrzebowali aby przyjść potem do siebie-

A jednak objawy, które nazyw am y morską cliorobą, we» 
dle ostatnich badań specjalistów właściwą morską c.hprob? 
nte są- Są one raczej dobroczynnemu przeciw działaniem  orgr 
nizmu, który broni się przed taSemnkzem spustoszeniem jakie 
w nim nieustanny ruch wzburzonego morza powoduje- Zaj' 
mujący się specjalnie badaniem genezy i przebiegu tej ta- 
jemniczej choroby lekarze zgodzili się na jedno, mianowicie 
że wskutek nieprzystosow ania człowieka do życia na w o 
dzic, przy wzmożonych burzą wstrząśnieniach następuje sa- 
mozatructe organizmu- Proces przemiany m aterii pozostawi? 
w organizmie różne niedaiące się przezeń wchłonąć substan­
cję. Te mogą bez gwałtownej szkody dla organizmu całe la­
ta w nim przebywać. Jednakże wskutek długotrwałych, gwal 
townych a m iarowych wstrząśnień następuje zmiana ich u* 
kładu molakularnego i w tedy stają' się gwałtownemi truci­
znami. Gdyby organizm nie przeciwdziała! zatruciu, które 
powodują, wyrzucając je z siebie bądź to przez wymioty 
bądź też przez poty, które przy chorobie morskiej obficie wy 
stępują ■— co jedno i drugie wyczerpuje jednak chorego nie­
słychanie — biedny pacjent mógłby s ię  przenieść łatwo na 
drugi świat-

* * *

Ciężko jest żyć, — nie łatwo jednak jest czasem umrze. 
Dla was piękne panie ta  specjalna przestroga; jeśli rozgo­
ryczone i zniechęcone ostatecznie do życia dacie przystęp d 
siebie samobójczym myślom, na litość Boską nie w ybieraj­
cie zrzucania się z okna jako sposobu rozstania stę z tym  nę­
dznym. światem- albo przynajmniej pomyślcie o specjalnym 
kostjumie do wykonania tego desperackiego -kroku. Postu, 
chajcie co się zdarzyło w P issoire rnałem włoskiem m ia­
steczku ;-

S taruszka pewna 75 lat licząca postanowiła zakończyć ' 
tak już za długie życie i  rzuciła się z okna swego nędznegt 
mieszkania położonego na drągiem piętrze- Upadła na bruk, 
lecz ku niebywałemu zdumieniu przechodniów natychmiast 
podniosła się i poczęła iść ulicą. „Cud! cud", poczęli woła? 
entuzjastycznie W łosi skłonni do w ierzenia w nadprzyrodzo­
ne zjawiska- Bliżfflfe jednak zbadanie niezwykłego faktu, od* 
kryło jego całkiem przyrodzone przyczyny. Oto obfite i sto­
sunkowo ciężkie spódnice staruszki — przypuszczać należy 
że były jeszcze z przedwojennego gęstego rnaferjału sparzą* 
dzene — odegrały przy upadku rolę spadochronu i zapobiec 
Kły ute tylko śmierci jej ale nawet silniejszemu wstrząśnie-, 
niu. J. 5

Chojnice: p. Kaszubowski. u). Girtmazjaltra, (księgarnia);’ 
p. W ieczorkiew icz Nast. ni. G dańska (księgarnia)*- 

Chełmża: p. G rzankow ski, Rynek, (skład cygar): 
p. M- Zieliński, ul. Hallera 30.

Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia);
p. Balicki, (restauracja dw orcow a);

Działdowo; p. Schm agtew ski, ul. D w orcow a (ksieg.); 
Gdańsk: T ow . Księg. kol. Ruch p rzy  Rynim rf-m g u b ^h i; 
Gniew: p- Górski, (księgarnia);
Kartuzy: Świetlik: ul. Leśna nr. 6 ;
Kościerzyna: p. Rogalla. (księgarnia);
Lidzbark: p. M azurkiew icz, (skład cy g a r)
Lubawa: p. Haske, (księgarnia);
Mława: Biuro D zienników :
Nowe: p. M ajewski, (fryzjer);
Nowe-M iasto: p. Ł azarew icz, (fryzjer).

A. M iachczyński, uj. Jagiellońska;

Do P. T. inserenfów.
N a żąd an ia  czyteln ików , ja k  rów nież i  z pow odu 

zarządzeń  ko le jow ych

wydajemy odtąd
,Głos Pom orski.

j u ż  o  godSsŚBsae 12 w  j p o S u d m e .

P . P . in serenci, k tópym  zależy n a  te m , ażeby 
ogłoszenie uk aza ło  się tego sam eg o  d n ia ,

z e c h c ą  m a d s j r t a ó  © S jfffissew S a

do godziny 10-tej,
g d y ż  późn ie j n ad es łan e  um ieszczane  b ę d ą  d o p ie ro  
n astęp n eg o  dn ia .

A d m in is trac ja  G łosu P om orsk iego

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz 
Za redakcję: Izydor $r®dzki



OTTO WALKER
JU B IL E R  Z E  S Z W A JC A R II

G rudziądz, Józefa W ybickiego 17/19 
     .
Posiada wyłączne przedstawicielstwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego t. j. wszt Ikiego ro­
dzaju nożj, widelcy łyżek i temu pad.
Zakład otwarty od godz. 10—1 1 3— 6

20S7a
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W. YOMA3ZEWSK8 1 Ska.
Poznnii, ulico Fr. ItinteBka 36 -  Telefon 1580

Philips — T ungsram  
i a u tom ob ilow e

do e le k tr . i gazu
Sprzedał tylko hurtów:

P s S s k i e  S t o w a r a y s z e m e  l 
W f a ś r o ic i e S i  tfóies* M c® si© m © ści

u r z ą d z a

ZjaziBeleptświPmrza
w Srudẑ dzu w niedzielą 1  17 września r. Ii. 
w Usieli! Warszawskim, al. Józ. Wybickiego

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
O godzinie 10 zbiórka w Hotelu Warszawskim
0  godzinie ' / a l l  wspólne nabożeństwo w ko­
ściele seminaryjnym,
1 owitanie Delegatów i Gości,
Wybranie marszałka Zjazdu,
Beleraty wygłoszone przez posłów,
Dyskusie. 2926
Wolne głosy,
Zamknięcie Zjazdu.
Wszystkich Członków oraz Sympatyków 

Uprasza o jaknajliczmejszy udział.
Z A R Z Ą D .

i.
2

5. 
4.
6. 
6 
1. 
8.

a f i W O  K O K S O
Od piątku do wtorku

Taiemnice patia Schłstopstn
Dramat sensacyjny ruskiego świata zbrod 

niarzy w dwuch serjach
I. Ser ja  292'

C z a r r a y  B j a m a r a t
Dziennie 2 przedstawienia o godz. 6!0 i

N a p r a w y  (1835

lotirśw elektryczsyct 
*  dpaio-maszp «

w y k o n u j ą
K. G a ertig  i Sp. T. z o. p., Poznań
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 

I ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.s

Dobra Reklama
w  popuiarnem  p iśm ie  
to  p ew n a  egzysten cja

Jeśli chcesz wiec
coś szybko s p r z e d a ć ,  
k u p ić  iub w y m ie n ić ,  
z n a l e ź ć  p o ż y c z k ę ,  
pracę lub pracowników

<pgloś to natychmiast w

N i e c i o r ó w n a n y  w  d o s k o n a ł o ś c i ,  k o n s t r u k c j i  i  w y k o n a n i u
_ — ===.-r~~~ ~  N a t y c h m i a s t :  d o  d o s t a w y  „ ■ -----------  ----

W y tw ó r n ia  m o t o r ó w  je z d n y c h  S T A D I E  B y d g o s z c z ;
Te-ieton tir. 1 6 0 2 . G d ań sk a  16® 1609 A d res T e łeg r . „m o to sta * 4

p y t l  słyszeliście ^  
b  L 1 o ten ■
że „SAPON“ z marką koszulką 
jest każdorazowo chemicznie ba­
danym, przez specjalnego Dr. 
Chemii, czy nie zawiera szko­
dliwych składników .—

P rzeto  każda gosposia, może 
być pew na że „Sapon“ nie ty l­
ko oehrania bieliznę przed zni­
szczeniem, lecz nadaje je j śnie­
żno biały kolor.—

Żądajcie zatem wszędzie „Sa­
po nu i  marką ochronną koszulką

Cbem. Fair. „ERGASTA" 
C. N agórski,

S i s n ®  -  s t o m a  I
Odbieram codziennie dla foT-macji woj­

skow ych s i a n o  ś slesn?tę w  T a r p n i e  
(M lnowiee) od 8 — 4 bez przerwy. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
Droga z miasta: przez ul. M aio-M tyńską bru­
kiem prowadzonym do M aiego-Lniska.

Paweł Witkowski, Grudziądz
P la c  2 3 -go  S ty czn ia  4 /5.

(2766)
T e le fo n  352.

a  z rezultatu  b ę d z ie s z  
=  zad ow olon y. =

Przy czĘstS7/ch ogłoszeniach rabat!

(Kalkstickstoff)
16— 18°j0 za w a rto ś c i

poniżej dzisiejszej ceny fabrycznej wagonowo 
oddania loco Bydgoszcz.
Zgłoszenia do ekspedycji Głosu Pomorskie­

go pod nr. 2917.

Bostukuje się

dzielBjcii
, pracmiczek
^ J ^ r o b u  cygar oraz 
Jat l«  dz,e"'Ci;<5ta do

f*TtJ cynar Ute
Brzeźna 3/7.

Poszukuje od 1 . X . 2-2

ogrodnika
ikaw aleira

QOSpody nią
kuchmistrzyni,

* świadectwami które na-

PEasraisto
nadzw. zdolny, poszu­
kuje jako solista

p o s a d y
zaraz, najmilej w kino. 
10 lat w zawodzie, 3 1. 
na jedn. miejsc., 4 jazy 
reangażow. — Łaskawe 
oierty do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 2920.

f J e e s a t f t a m a

Mieszkanie
z 4 do 6 pokoi, ewentl. 
pośrednictwo za wyna­
grodzeniem, poszukiwa­
ne. Zgłoszenia do Gło­
su Pom pod nr. 5242,

S t s r c g a r d . (P o m o r z e ) .

l im  czekacie

Cylindrydo gazu

Czy nie wi dz i c i e ,  że. w s z y s t k o  co 
chw ila droże4e, a przecież każdy z w as 
potrzebuje na z mę tow ary. na płaszcze, 
ubrania, suknie, Kostiumy i bieliznę. W y­
syłam każdemu dla wias.iej potizeby lub 
na sprzedaż praktyczny, mocny w not 
szeniu, k o rt

P. P.
Komunikujemy niniejszem, że czyniąc zadość wym aganiom  

naszych szan. O dbiorców na Pomorzu, otw orzyliśm y z dniem  
11 września b. r.

O d d z i a ł  m  T o r u n i u
p r z y  s®8. M o s t o w e j  ©g § p i ą t o ® .

D otychczasow ych naszych szan. O dbiorców z Pomorza 
przekazaliśmy Oddziałowi Toruńskiem u, w yposażonem u przez nas 
w obszerne plenipotencje. 1 1

D obór w ykw alifikow anego personelu daje nam rękojmię, 
że Oddział Toruński sprosta swemu zadaniu i zaufanie, którem 
mamy zaszczyt cieszyć się dotąd, zdoła nietylku sobie utrwalić, 
ale dla dogodniejszej komunikacji, oraz dokładnej znajomości 
terenu jeszcze pogłębić. (2904

W. Żółtow ski i S-ka
w łaściciel W ładysław Żółtawski

®  W ę g ie l  * W y tw o r y  g ó r n ic z o - h u t n ic z e
S ie jp s t©  —  P o z n a ń  —  T ® s*M ń.

i  
m

i r a i i T I J l r t .
W jfż s .y  g a tu n e k  c z y s te j  w e łn y  

a a  1.5.CD®, p r im a  1 8 .0 0 0  i e x t r a  
s a  2 2 .5 0 ©  i 2 5 . 0 0 0  m lsp .

Również są do nabycia po cenach 
fabrycznych, nfsi.tki płótna białego i ko­
lorowego. na bieliiuę i pośc ol; szewioty, 
wełny, torcik i na damskie suknie, velou- 
ry  na pDszcze, b a ja  i barchany, cajgi, 
chustki cieple, obrusy, kupy, pończochy, 
nici i wiele innych towarów.

Zamówienia adresować: (£919a

S k ł a d  f a b r y c z n y  1 8

M . B R Y L , L o d ź
&?3ica P io t r k o w s k a  5 6 .

UWAGA: Zan ówietiia o i mkp. 20000 
wysyła sie pocztą za zalic/ką. Przy więk­
szych obstalunkach pożądanym jest za­
datek. O ile towar zamówiony nie .pu- 
doba się przyjmuję takowy z powrote : .

P ra j?  j e ż d ż ą  jącysB t d©  Ł o d a i  
prusfm y o zw iedzeń.®  sk ład u

B ® c sst* o ś£ S  B a < an o ś< 5  1
K a ż d ą  większą i mnieiszą i lo ść

każdego rodzaju jako i 
szjrzą^u ś e i a z o  P a s ie  i  k u t e ,  s r .e -

ia b j  szm aty, papier i sskto
kupuje i płaci ceny najwyższe.

Jó a se fr  S k i b i ń s k i  2133 
w łaściciel R abatek.

Plac 23 Stycznia. Telefon 92.



Urzędowe (Mieszczenia
w ła d z  m ie js k ic h .

Z a  niniejszy dział odpowiada 
według praw a prasow. 

nadsekretarz miejski
flamazy Raszkowski w Grudziądzu.

O b w ie s z c z e n ie .
Pismo „Rybak Polski11 organ oficjalny to ­

warzystw rybackich n a  W ojewództwo Pomor­
ski© i Poznańskie wychodzi obecnie w  Bydgosz­
czy redakcja i administracja mieści się przy ul.
Zacisze nr. 7.

G r u d z i ą d z ,  dnia 13 września 1922 r.
P rezyd en t m iasta .

{—) Włodek 2933

Wszystkim obywatelem
oraz nieczynnym czionkom Ochotniczej S traży 
Ogniowej miasta Grudziądza zw raca się uwagę 
że w  myśl sta tu tu  miejscowego d.ot, regulacji 
straży pożarnej na powiat miejski Grudziądz, 
winien każdy obywatel w raze pożaru pomocy 
ręcznej udzielić*

Na stawiony wniosek, po zapłaceniu odszko­
dowania może się od powyższych prac uwolnić. 
Na zebraniu członków ochotniczej straży ognio­
wej uchwalono pobrać odszkodowanie w wyso­
kości BOO marek.

Wobec tego wzywamy wszystkich którzy 
się chcą od prac pożarnych uwolnić, ażeby od­
szkodowanie wymienione za rok 1922, do kasy 
Ochotniczej Straży Ogniowej względnie Gł. K. 
M. w Grudziądzu bez włócznie uisciii w przeciw­
nym razie obowiązek nadal pozostaje. 2932

Grudziądz, dnia 13 września 1922 r.

O isto iira  Straż Ogniowa Grodzisz.

h r ie le  Wiedeńska i M m i e r a
Grudziądz, Toruńska i®. *

Od 16 w rześn ia  b. r.  ̂ S en sa c ja  program u!
0 1  le t n i  t a n c e r z  t r a n s l o r m .  JT o  as e  4 M o s z c z y ń s k i  

i  n a j m f o d s z y  0  l e t n i  t a n c e r z  S k o t t ,
H um orysta R yszsrd  R enard w  now ym  repertu arze [2940

i  w ie le  innych ciek aw ych  a t r a k c j i , .
Codziennie od godz. 7 do 2 w  nocy wielki koncert pierwszorz, kwintetu 

w cygańskich strojach. — Program punktualnie o  godzinie 9~tej wieczorem.
O liczny łaskaw y udział uprasza Szan. P. T. Publ. D Y R E K C JA

" " M I N  / “  g j
D łu g a  ©

, ,  F  E
D lssga 6

poleca w  dużym w yborcze
B s j m o d a i e j s s e  

k<ap©ł#isa© i  fratra
Przyjmuje wszelkie obstaftmkf,.prze­
róbki i odnawianie zakres mod. 

1 kuśnierstwa wchodzące. 
W ^ k o ia a a ió ę  s u s n i e n n e  

s z y b k i e  e l e g a n c k i e  i ftatraic.
Sprzedaż b tu r& o w a  

k a p ę i u s z y  f

Od dzisiaj co n ie d z ie lą  od godz. 4-ej, i co 
c z w a r te k  od godziny 7-mej [2939

Iz iź iie fw s
j wraz z  k a m ie n ic ą  o-
bejm ującą 23 mieszka­
nia po 2 i 3 p o k o j e

s p r z e d a  
P f ó i i  •.  G r u d z ią d z  
Chełmińską 73. [3501

s p r z e d a ż s
| Gramofon 210 płyt. ma­

szyna do kraj.sera, łóżko 
żelazue do skład. Wiś= 
Ł ie w sk i, ul. Chełmiń­
ska nr. 40, I I  pr. [3514

K a r t o f l e  J a d a l n e [3496

każdej
po  1 7@© urok. z a  seo to a r  

franko dworzec Grudziądz s p r z e d a w a ć  będziem y w 
ilości w  przyszłym  tygodniu.

Zam ów enia przy muje:
W„ G a je w sk a  'i Ska 'f Toruńska nr. 27} 29 II. p.

Którzy p r a ip l iw f  i
lu b  g ro s iś c i  zechcą  n aw iązać  s to ­
s u n k i h a n d lo w e  z  p o ls k im  G ó rn y m  

. S ią sk te m  z a  n a s z e m  p o ś re d n ic tw e m . 
P o s ia d a m y  w ie lk i  s k le p ,  b i u r a  

i  r o z l e g ł e  u b ik a c j e  h a n d lo w e .  
U p ra s z a m y -o p rz e s ła n ie  o fe r t

| j  Tarkowski i Koenig,
S  K rraSew ska IHiutai, ul. Rogowa 10.

Polecam się do w ykonyw ania [3509

wykwintnej gard eroby
m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  i w o js k o w e j .

Ceoy umiarkowane.

A. KOŹLINKA, G rudziądz, .
Kościuszki nr 34.

lat 31, bardzo przystojny 
poszukuje panny lun wdo­
wy celem ożenku. Osoby 
tylko na serjo myślące, 
posiadające got. do 5 milj. 
mk., gosp. i z lamilji pó- 
rządn. z jakiej bądź dziel­

nicy, zechcą oferty wraz z fotogr., k tó rą  się 
zwraca, przesłać do Głosu Pora. pod nr. 3505.

I I  iira rzy
na budowę wewnętrzną 

p o s u i k n j e  
B i u  r o  b u d o w la n e  

Masera 03 s fe ld  
Grudziądz, (2937 

Plac 23 Stycznia nr. 4/5

iZYm ii!
ca  s t a l ą  pracę poszu­
kuje Biuro Budowlane 
W A H L ,  G r u d z ią d z
Nadgórna 40/41. [2934

Rotyn. książkowego
iub książkowej poszu­
kuje się zaraz, stale za ­
jęcie popołudniu od sto - 
dżiny 4-taj. [3499 

T o w . Ż y w n o p a ł  
ulica Kościuszki 40/42 
P lac 23 Styczpia nr. 11 

Telefon 67 — 241.

S f a r S Z ^

m łynarz
p o s a n i i u j e  p o s a d y
zaraz lub później.

Olerty do Głosu. Po­
morskiego pod nr. 3497

O ż  e  aa Sc £

Intel., symp. starszy 
kawaler, urzędnik  pań­
stwowy 8 rangi, szla­
chetnego, iagodn. cha- 
i akt,, dobr. serca, pragnie 
zaooznaó starszą pannę 
iub wdówkę do Jat 32, 
o równ. zaletach w celu 

O Ź E K K t l .  
Paule nauczyc.i urzędn. 
również mile widziane. 
Łask. ogólne zgł. z iot. 
do Gł. P . pod tir. 3500.

S p r z © d a ż ©

£ieg. issiio-SĘiiosa

SYPIALKA
na sprzedaż. Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 3501.

Lustro salowe
stół do rozciągania i sza­
la do bielizny n a  sprze­
daż. 3 M aja 25. [3607

Lustro Z
na sprzedaż. Biskupia 
nr. 42, wejście przez 
bramę I i  ptr. na pr. j 3508

Lelari-faijsia
Pomorzanin poszukuje 
stosownego

Mieszkania
w Grudziądzu. Egłosz. 
przyjm uje zaraz H. L  n i- 
ski, Radzyńska 18. 13510

S ta n c ja
dla dwóch uczni z lepsze­
go domu z całodzienym 
utrzym ań. Opieka ro­
dzicielska i p o m o c  w  
naukach zapewn. Wiad. 
księgarnia „"WIEDZA11 
Wybickiego 33. (3506

SKŁAD
zdatny do każdego in ­
teresu z mieszkaniem, 
2 pokoje i kuchnia w/m 
natychm, do wynajęcia. 
B I wiad. udzieli [3503

P u l k o w s k i ,
ul. Moniuszki 7, IL

<£lizjunt»
W niedzielę dnia \l 9.
Wielka Zalewa
dla wojska i cywilnych. 
Początek o godz. 4 tej. 

2936

B acasncłśc! <345J 
Zgubiono przed mniej;
więcej 4—5 miesiącami 
p a p l a r y  w o js k o w o  
i kartę urlopowa na na­
zwisko K u ri ita tzy '*  
n l e w s k i  16 p .a .p . Gru­
dziądz, nr. 24 8.02. Z-a 
wynagrodzeniem zwró­
cić na ul. Kwiatową 13

SUCHOTY
uraz wszelkie charaby 

p i e r s i o w e
2835 a i

U żyw a się  z a  p o ra d ą  le ­
k a rz a . S p rz e d a ją  a p te k i 

i  d ro g e rje . H u rt. 
U m broit Co., P oznan .

Z g u b io n o e .  1 4 .  0 . 
t j f t f ł f a S  zawierający 
p u l  & i <5 B różne papie­
ry  wartośoiowe wraz z 
dowodem osobistym i 
kartę  urlopową na na­
zwisko M ie c z y s ła w a  
B re i te rm a w n a . Uprz, 
proszę o zw rot za Wy­
sokiem wynagr. do Gł. 
Pomorsk, pod nr. 3502

Przyisjim! ńą pies
(wyżeł) mofeia go ode' 
brać za zwrotom łrosz- 
tówutrzym aaia. L. Boh­
danowicz, Lipowa92, U1- 

3495

Otwarcie
sszeitu j s s to e p  

t zimowego
w p o n ie d z ia łe k  
dnia 18.9. 1922 r.

Soltlscii. modystke
agrodowa 26.

Ubranie
z m aterjału wojskowe­
go i d łu g ie  b u ty  (42) 
na sprzedaż. Oglądać 
można od 5 — 7 wiecz. 
Tnsźewska Grobla 22 
parte r prawo.

Poszukuje się  zaraz i m  __ —8-7 W i l i i ® L I  Z HĘ
S t a r ą ,  a s a ż y t ą

w. k M e t i r a i ą
w śródmieściu do wy­
najęcia lub zam iany na 
4 p o k o j e  z k u c h n i ą  
świeżo odnowione.

Zgłosz. do Głosu P o - ; 
morskiego pod nr. 3498 i

i samary do czyszczenia *  
kupuje w każdej ilości

Drukarnia Pomorska
G r u d z i ą d z ,  G rob low a 27/29,

Na mocy uchwały Walnego Zebrania z  dnia 27-go maja 1922 r. zatwierdzonej pismem M inisterstwa Skarbu. 
Departament Kredytowy, z dnia 29 lipca nr. D. K. 2635/22 Wydział III.

Bank Dyskontowy
podwyższa kapitał akcyjny a 60,886.900.—  marek 
Je 12S.000.9S0.—  tak. (sta Iw ateśeia iljoaśw  marek.)

Prawo dokupu dotychczasowych abcjonarjasszy w^Jdwcza ssą.
Nowe akcje przejęło konsorcjum, które ofiaruje posiedzicielom akcji I.—V. emisji na jedną starą jedną nową 

po kursie 160% czyli po 1.600 rnk. za jedną akcję z doliczeniem odsetek za zwłokę. Nieposiadającym akcyj dotychcza­
sowych em. .oddaje się akcje VI. emisji po kursie 1.800 mk. Nowe akcje biorą udział w zyskach od J. lipca 1922 r. 

W płaty na akcje VI. emisji przyjmują d o  d n i a  3 0  w r z e ś n i a  b r .  i

Bank Dyskontowy Spółka Akcyjna w Bydgoszczy I Oddziały.
w poznaiiiu: Bak Kretadiwill 8 Pewzyński i Bank Związki Spiek Zarobkowych Oddział Plac Wolności.

Bank Dyskontowy Spóte Akcyjna w Bysgosiezy. --------


